
N r 108 . braków , Środa 12 K w ie tn ia  1911. K o k  m

„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.
Kumt p o r a n n y  wyohodzi codzie nie a wyjątki . poni i dni poŁffiątocEnjok,

numer po u > l o d n i o w y cod sieknie r ayjątliem niedziel i dni świątecznych.
Ppenamepata wynosi:

miejscu » '  ■ - • * .
W A-stit-Węgrzeoh: * 

z jjdnorazoi rą przesyłką poczt. • 
z dwnrazową „ ' a . •

W taustwie Niemieckiem . . . .
. W innych pars iwach . . . . .

Prenum eratę i ogłoszenia  (InEeraty) uprasza się nadsyfi^ wprost do A d m in lstr  nyi
„N. keform y" w Krakowie- 

Adres R< akeyi i Administw i Krakdwi mil* * J—jflellonaka 10. 
UMefon Re Jutr tryl 1 i ols wj Nr 41 Dla rozmów zamiejscowych 972. 

Nr racL. poczt Kasy 857.48
Pękopibóu) nadesłanych licdakcya nSe zwraca.

Wa» L w o w ie  sprzedaj numer'11’ ! po 12 hi.: w Biurze djdennu-w A .  i l S z u w s k l e f O )  
ulica Kilińskiego 2 i w B iu rze  P lo .in a . uLo. Ke-ola Ludwikr B.

Cena numeru 10 hal,, z przesyłką pocztową hal.

rooznl* i pólroauie kwartalni* i mleaiaotalei
24 koron 19 koion . 6 koron 2 Korony

82 „ 18 .  n 8 > 2 kor. 70 h.
88 „ i9  ; 9 kor. 60 h. 8 ■ 20 „
86 - 18 . 9 koron 8 „
'■8 . . 24 18 .. *  a - a

P p e n u m e p u t ę  p r > z y j m n j ą  s
■ rm i^ scęw ą t Administracja „Nowe; ReformyB i wszystkie urzędy pocztowe; miejsca- 
Wąt Administracja „Nowej Reformy*. — Olównr trafika w Rynku. — Agencja J. F >j>ca— 
I A. Salomonowej, uL Siatkowska 8 — Handel St. Karlińskiego, Smciennioe, — Handel 

Fis ikt i Tarka, nl. Szewska. — Binro dzienników M. Hopczyoa, ul. Wiślna. 
Zamiejscową prenumeratę 1 ogłoszeniu (inseraty) iriyjranja. We Lw ow ie P nra 
dzienników: A. Brchstab. uL Karola Ludwika 21, S. ^akolowiki, Pasaż Hcusmann 9. —• 
W Przemyóln Krug. — W Jarosławiu A. Anster. — W Tan»ow le AL Rockach. ~ 
W Wiedniu Herman Ooldsohmied (sprzedaż pojedync: ych samarów), I. Wolizeiie 3 
H. Dnkes Nachfolger, Haasenstein k Vogler (także w Hpmotirgu, Fi enkiarcie u. M., Berlinie 
Lipsko, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także rw B erliie , Hambjrgn, Mc.achium i Norjm 
berdzo). — H. Schallek (WalizeilĄ— W Paryżu Socićtó Uutaelle le PabRoitś A. Lorette,

dirscteur 61 Rue Rougeir ,nt.
Ogloszi (in=eraty) przyjmuje Administiacya „Nowej Ref o. Tiy“ „t, rplatą od miejscB 
wicnsza drobnem pismem (petit) za pierwszy .az 20 h., za każdy la.tępny mi 15 h. — 
Nadesłane po 6C h. od wierszo. — Głosy publiez » po U kor. od win sza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h — Lasączcik* do „Nowej Re- 

' formy" (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia i t. p.) p.zyjmi je się za cenę 2 kor. od 100 ega. 
dla zanu9jzoowych, a 1 kor. od .00 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

KOK POlSKie I 09i»ty.
Zóintereóowaaie, jakie prasa wiedeńska obja- 

wia dla wyborów, mającyca dostarcz) o ncwyon 
posłów dla K o ł a  r o s k i e g o ,  świadczy o do
niosłości roli, jaka Koło polskie objąć i ode
grać powinno w nowym parlamencie. Nie przy
wiązujemy żadnej wagi do koinDmacyj, zwła
szcza osobiste; natury, jakie układa, w dowolny 
przeważnie sposób, piasa wiedeńska na temat 
kandydatur Koselskich w Gancyi; podnosimy 
jedynie fakt stawiania przez nią kwestyi, czy 
Koło polskie wyjdzie z nowych wyLorów wzmoc
nione, lub osłabione. I  ta kwestya ma dla nas 
pierwszorzędne znaczenie.

W  tej chwili tez o jeano objawić mnsimy 
życzenie, aby nuwe Kolo polskie weszło do izby 
poselskiej s i l n i e j s z e ,  a wiec nie tylko li
czebnie od poprzedniego zasoDniejsze, lecz roz
porządzające posłami, mającymi istotr b kwalifi- 
kacye do wywiązania się z odpowiedzialnego 
aadama. Cały kraj musi także obstawać przy 
ż4danin, aby w n^wem Koie polskiem ustały 
rozterk ■ niesnaski partyjne, a wzmocniła sie 
jego karność i solidarność klubowa
- Demosratyczne stronnictwa po długich i cięż
kich walkach zdobyły powszechne prawo wy
borcze dc parlamentu i one też uprawnione są 
w pierwszym rządzie do zdobyta największej 
liczby manaatow poselsl eh. —  Kraj nasz jest, 
w olbrzymiej swej większości, demokratycznie 
usposobiony; ma więc wszelkie prawo żąuać, 
aby przez demokratycznych posłów był repre
zentowany.

Lemokiacya rozporządza taką liczbą osobisto
ści, posiadających kwalifikacye na posłów, ze 
mandaty ao Rady państwa powinny we właści
we dostać się ręce. Siła i polityczny walor Ko
łu polskiego nie zależą jedynie od liczby jego 
członków, lecz od politycznej inteligencji, od 
sprawności parlamentarnej jego członków. —  
I  pod tym względem powinny dobrze zastano
wić się komitety wyburcz9 stronnictw demokra
tycznych, azali trafny czynią wybór i uzdolnio
ne do pełnieniafunkcyj poselskich polecają oso- 
bis-ości.
- Skład poprzedniego Koła polskiego świadczył 
o pewnej lekkomyślność, i nieopatrzności Ko
ro aetó w wyborczych poć tym ™zględem. Nie 
głosimy zasady, aby „chłopów" nie wybierać do 
parlamentu. A lt jeżeli już z pośród włościan ma 
wyLrac si. > posia, to zostać mm powinien n a j 
g o d n i e j s z y .  Co to znaczy ? Nie najwpra- 
wmejszy agitator, który siebie i innych wybrać 
najłatwiej potrafi, ale n a j i n t e l i g e n t n i e j 
s z y  i dający pewne gwaraneye, że wstydu dia 
wyborców i dla Koła polskiego nie przyniesie.

A  mamy przecież wśród włościan naszych 
ludzi, posiadających już pewne, ogólne wy
kształcenie, wrobionych w sprawy publiczne, 
z charakterem i doświadczeniem politycznem. 
Takich należy odszukać i do kandydowania 
zaprosić, a nie forsować pierwszego lepszego 
krzykacza i agitatora, który w bilansie Kom , o - 
skiego przedstawia bierną pozycyę i w praktyce 
pai lamentarnej nie przedstawia żadnej wartości.

iieżel chłop ruski zrozumiał, że „inteligent“ 
może lepiej bronić jego interesów w parlamen
cie niż jego kum i sąsiad, — to tem łatwiej 
wytłumaczyć będzie można inteligentnemu wło
ścianinowi polskiemu, że nie osobisty jego przy
jaciel, lecz rzeczywiście uzdolniony obywatel 
może ze skutkiem walczyć wśród obcych i wro- 
gow o poprawę doli chłopskiej. Smutne doświad
czeni powinny dostateczną być dla demokra
tycznych komitetów nauką i wskazówką.

Prasa wiedeńska o wyborach w Galicyi.
( T e l e f o n e m) .

Wiedeń, 12 kwietnia.
„N. Fr. Preose" zajmuje się dziś ponownie

w artykule p. t „Koło poiskie i wynory*1 szan
sami wybór czerni Koła i twierdzi, że kwestya ta 
jest najciekawszym momentem obecnej walki 
wyborczej „N. Fr. Presse" donosi, że wedie 
0] linii dobrze poinformowanych kół polskich, 
Wszeciipolacy, którzy mieli dotąd 16 mandatów, 
w y j d ą  z w y b o r ó w  o s ł a b i e n i  Przedo- 
wszystkiem s t r a c ą  o n i  w s z y s k i e  ma n 
d a t y  w ł o ś c i a ń s k i e .  Jest jednak możliwem, 
że zyskają 1 lab 2 mandaty miejskie, ogorem 
zatem weszliby do Koła najwyżej w sile 12 
mandatów. Grupa wszechpolska nie ma żadnej 
styczności z innemi grupami Koła, będzie prze
to w nowem Kole zupełnie odosobniona, wsKu- 
tek czego straci dotychczasowy wpływ.

Konserwatyści, którzy mieli dotąd 8 manda
tów, liczą na p r z y r o s t  8 do 4 mandatów.

Polska partya ludowa liczy również na 
p r z y r o s t  mandatów, co jest prawdopodobne. 
Skład iauakże tej partyi będzie z u p e ł n i e  
i n " y  i nie będzie ona tak bezwzględnie odda
na St pińskiemu, jak dotąd. Jako kandydatów 
polskiej partyi Indowej wymieniają szereg oso
bistości ze sfer inteligencyi n. p. K ę d z i o r a  
i innych. Przyszły Llub ludowców w Kole bę
dzie też baraniej stałym, co wpłynie na ogólne 
stanowisko Koła.

Reszta mandatów Koła przypadnie d e m o 
k r a t o m .  JaKO icn przywódcę wymieniają 
dra Lea.  który już raz, z okazyi zamianowa
nia Głąbińskiego ministrem, miai się ubiegać o 
mandat do Rady państwa. Dr Leo uchodzi też 
za przyszłego p: szasa Kola polskiego, szanse 
bowiem wyboru B i l i ń s k i e g o  są niekorzy 
stne.

0 fez<jk o procedurze wistowi.
(Telefonem.)

Wiedeń, 12 kwietnia.
„Reichspost" zwraca się dziś przeciw min. 

wojny, któremu zarzuca, że nie bierze udziału 
w rokowaniach w sprawie językowej w nowej 
procedurze karnej wojskowej. Przyznane już 
dotąd koncesye, dają językowi węgierskiemu 
niemal w i ę k s z e  p r a w a  niż językowi nie
mieckiemu, zmuszają bowiem żołnierzy niemie
ckich, słowackich, ranuuskich i. innych, służą
cych w pułkach węgierskich, sby zeznrwali 
pr/.ed sądem w języku węgiersKim. Tego same- 

o prawa zażądają prawdopodobnie Serbowie i 
Chorwaci dia pułków Dosuiackich i hercegowiń- 
skich. Pr.,ez to rozbita będzie jednolitość ar
mii, a odpowiedzialność za to spada na m m- 
stra wojny, który zachowuje się biernie.

Budapeszt, 12 kwietnia.
Dzienniki tntejsze potwierdź iją, że między 

obu rządami toczą się rokowania jeszcze tylko 
w sprawie języka, jaki ma być zastosowany 
wobec osKarżonych żołmeizy, nie władających 
ani językiem węgierskim, ani niemieckim, a 
służących w pułkach węgierskich. Rząd węgier
ski d imaga sie dla tych żołnierzy, jako języka 
rozpraw, języsa węgierskiego, rząd austryacki 
obstaje zaś przy języku niem.eckim.

ASltacya reoAyinsi ufijd młs- 
tizieźy ufudMlei.

Do wiadomości władz bezpieczeńsi wa publi
cznego doszło niedawno, że wśród gimnazyalnej 
młodzieży ukraińskiej przygotowałe się jauaś 
tajna akcya polityczna. Władzę otrzymały egzem
plarze 1 i tog raf u w auy ch odezw, w których jakiś 
„C. K. U. M. S. S.“ (piawdopodobnie „Central
ny Komitet Ukrainslnej Młodzieży Szkół Sre-

anich“J wzywał młodzież ukrainsitą do przyby
cia w dniu 12 b. m do Lwowa, celem urządze
nia demonstracyi na cześć mordercy ś. p. An
drzeja Potocki łgc —  Siczyńskiego. Odezwa ta, 
napisani w tonie baraze namiętnym, z a g r z e 
w a  w p r o s t  do  r e w o l u c y i .  Tekst jej do 
publicznej wiadomości nigdzi6 podany nie zo
stał. Streszcza go tylko „Rusłan"', z którego 
dowiadujemy się, że w odezwie Siczyuski pol- 
niesiony został do rzędc bohaterów narodowych, 
a czyn jego sławiony jest jako najwyższy i 
najpiękniejszy ideał i wzór do naśladowania 
dla młodzieży ukraiósKie;. Z  powoau trzeciej 
rocznicy śmierci ś. p. Potockiego, a u t o  r o w i e  
o d e z w y  g r o ż ą  r e w o l u c y ą ,  malują jakieś 
szubienice i „powtarzają —  cpow.ada „Ru- 
słan“ — bez -ozwagi, po szkoiarsku te same 
hasła, które tylko z większą ostrożnością rzu
cali wsztuacy posłowie i reddktorowie na temat
d o b o j u ! “

Na podstayńe te; odezw y pi zaprowadzono w 
bursach ukraińskich we Lwowie rewizye, któ
rych wjaik częściowo tylko jest znany. Pod 
nieść jednak należy, że z polecenia Rady szkol
nej krajowe;, całą sprawę postanowiono załatwić 
„intra maros“ , bez odwoływania się na razie 
p1zynaJ.nniej ao władz policyjnych.

Nagie to odkrycie wynbiało wśród Ukraiń
ców wielkie pizygnębienie „Diło“ , które wo- 
góle nie krępuje się nigdy w rypaniu na wszy- 
stKie strony rozmaitemi strasznemi groźbami, 
tym razem zmibuiło ton. Nie zaniedbało wpra
wdzie pouczyć sw ccii czytelników, że chodzi tu 
także o nowy, specyalny akt gwałtu i ucisku 
polskiego wobec ,U krairy“, ale z drugiej stro
ny wypisało pod adresem młodzieży ukraińskiej, 
spóźnione, cu prawda, o s t r z e ż e n i e ,  aby się 
w żadną akcyę rewolucyjno-połityczną nie wda
wała „ponieważ w tych cie/żkich warunkach, w 
jaidch żyje naród ukraińsKi, najlepiej zadoku
mentuje ona swój patryotyzm, kiedy przez pu
ną naukę przysporzy swojemu narodowi naj
liczniejsze zastęuy inteligeucyr‘ .

Bardzo chaiakterystyczne i niewątpliwie traf
ne uwagi wypowiedział z lego powodu „Ru- 
słan“ w artykule p. t. „Kto sieje v7iatr...“ . 
Podnosi on, że pod wpływem agitucyi. szowini
stów ukraińskich rozpowszechniła się wśród 
młodzieży uknińsKiej t. zw. „tromtadracya* 
t. j. hałaśliwy, frazeologiczny i czczy patryu- 
tyzm. „Szalonemu czynowi człowieka —  pisze 
„Rusian" —  ktorego nawet swoi ludzie bronili 
w sądzie w teD sposób, że u niegu „me wszy
scy w domu“ , nie mniej szalonemu niszczeniu 
portretów przez jakiegoś zawłokę („pryjdyświ- 
ta“ ) Krata, jak wreszcie i tym, którzy teraz sie
dzą na ław7ach ossarżonych, nadano takie zna
czenie, że młodzież niedoświadczona już w 
szkołach średnich zaczyna uważać takie czyny 
za jedynie zbawienne dla narodu".

Dalej opowiada „Rusłan1*, że w ciągu lat 
ostatnich ani jedna roznmua ruska książka me 
wyszła w drugim nakładzie, ale zato po kon
fiskacie wyszło już w drugim niezmienionym 
nakładzie dzieło „JaK sądzono Mirosława Si- 
czynskiego" z portretami i illustrucyami. Napi
sali je  redaktorowie ,,Dila“ pp. arosiaw W e
sołowski i Michajło Łoziński. Sprzedaje zaś 
„Narodna kaucelarya". Klub posłów ukraińskich 
immunizował tę książkę w drodze nterpelacyi 
parlamentarnej. Kolportażem zaś jej zajmuje 
się kancelarya tego klubu. 1

„W  nieskończoność wychwala ■ się. — czytamy 
dalej w „Kusłanie" —  czyn szalonego człowie
ka, stawia się go za przykład golowasym gim
nazjalnym politykom * reformatorom świata, 
Którym mleko jeszcze pod nosem nie wyschło

oto mamy następstwa tegc — dzieci ze szkol
nych ławek zbierają się, aby urządzić w Austryi 
rewolucyę!"

Dzisiaj zaś, k ie d y  wykrycie nagle tych rezul

tatów szalonej i zbrodniczej roboty wjdaje się 
szowinistycznym menerom ukraińskimi niepożą- 
danem ze względu na zbliżające się wybory, 
„5.MCZ5 nają oni odbierać nóż z ręki dzieciom, 
gdy te się nim pokaleczyły Dz.siaj wszyscy są 
winni —  i władze, i młodzież polska i c. k. 
nauczyciele, tylko nic nie są Winni wszelacy We
sołowscy i Łozińscy".

Znamienny swój artykuł kończy „Rusłan" 
ciężkieni oskarżeniami tych p o l i t y c z n y c h  
nauczycieli młodzieży ukraińskiej, którzy pisma
mi swcjem1 i agitacyą popychają ją do szalo
nych czynów i osobistych nieszczęść, gdy tym 
czasem „politycy ukraińscy nie mają innej tro
ski, „jak tylko, aby bez litości niszczyć ludzi 
ze zdrowym rozsądkiem".

Z zaboru pruskiego*
(Znaiuienny wyrok. — Eara za e-alenie ziemi polskiej. 

Świętokradztwo w Gostyaiu).

Małoduszność sądów niemieckich, oraz ich 
trwogę nawet przea Lajniewinmejszemi ozna
kami uczuć polskich, znamionuje dobitnie pro
ces, jaki się rozegrał w tych dniach przed są
dem karnym w R a c i b o r z u  na Śląsku. Sąd 
ten skazał na grzywnę młodego robotnika pol
skiego, niejakiego Brzęczka za to, że rosił on 
w krawacie przywiezioną z uroczystości grun
waldzkich w Krakowie szpilkę z polskim o r 
ł em.  Wyrok ten umoty wowano w następujący 
sposób:

„Całe zachowanie sie i postępowanie „wiel
kopolskiej partyi", szczególnie głosy prasy pol
skiej krajowej i zagranicznej, nie pozostawiają 
żadnych wątpliwości, że ostatecznym celem ru
chu polskiego- jest oswobodzenie dawniejszych 
ziem polskich, lub może nawet ziem z przewa
żającą ludnością polską, i połączenie icb w pol
skie królestwo i że jako śiodek do osiągnięcia 
tego celu w razie Dotrzeoy przewidziane jest 
także z b r o j n e  p o w s t a n i e  przeciw istnie
jącemu porządkowi.

„Zewnętrzne narodowe odznaki mają na cela 
przypominanie tych dążności polskiego ruchu i 
podnoszenie poczucia narodowego, oraz uwidocz
nienie na zewnątrz przynależności do partyi 
polskiej. Rzeczona spinka coprawda jest dosyć 
niepozorna i odosobnione noszenie jej nieziwo- 
dnie nie podpadałoby np. w wielkiem mieście 
lub w okolicy niemieckiej i me miałoby żadne
go znaczenia. Inaczej atoli sprawa się ma w 
małej miejscowości Lubomin, gdzie jeden dru
giego zua i gdzie stosunki między Polakami a 
resztą mieszkańców stały się nadzwyczaj naprę 
żonemi, ponieważ Polacy się odosabniają i ze 
sobą się łączą i ponieważ prasa polska zajmuje 
stanowisko podburzające. Wobec takich okolicz
ności musi nawet odosbbaione noszenie narodo 
wo-polskiej odznaki sprawiać pewne wrażenie, 
zwłaszcza w kościele. Ponieważ zaś luanosci tej 
dobrze wiadomo, że chodzi tu o dążenia sepa
ratystyczne, noszenie takiej spinki zdolne jest 
wzbudzić w szerokich kołach ludności obawę 
przed mającemi bezpośreflnio wybuclinąć r o z 
r u c h a m i  i g w a ł t a m i " .

Przytaczamy to umotywowanie wyroka pru
skiego sądu w całej rozciągłości, ponieważ zna
mionuje ono dosadnie trwożliwe usposobienie 
władz pruskich, a'zarazem jest wprost jaskra
wą ilustracją naszego przysłowia, że na pe
wnych indywiduach... czapka gore!

Inny proces, który rozegrał się świeżo w Po
znaniu, wykazuje, jak dratliwe jest sądowni
ctwo pruskie, gdy rozchodzi się o obronę pol
skiej ziemi. W  procesie tym skazano na 220 
maiek grzywny redaktora „Kuryera Poznań
skiego" p. Ziółkowskiegc za następującą „zb.oó 
nię": P. Ziółuowski dowiedział się, że właści

ciel folwarku Koziegłuwy pod Poznaniem udar 
się dc nolaryucza, ażeby sprzedać ;eu folwark 
pewnemu P o l a k o w i ,  którego bliżej nie znał 
s o którym nawet nie przypuszczał iżby mógł 
być agentem komisy i koronizacyjuej. Ponieważ 
p. Ziółkowskiemu ten charakter owego nabyw
cy dob-ze był znany (jest to agent Piotrow
ski) — pospieszył on do kancelary1 nntaryusza 
i tam ostrzegł właściciela Rozicn Głów, że 
sprzedaje swoją ziemię komisji kolonizacyjnej. 
Właściciel przełaził się i od sprzedaży odstą
pił. Kozie Głowy zostały ocalone, lecz redaktor 
Ziółkowski zapłaci 220 marek grzywny za 
„przeszkodzenie nabyciu ziemi na izecz koloni
zacji pruskiej!“

O uowem świętokradztwie, dokonauem w 
słynnym klasztoize pofilipińskim w G o s t y n i u ,  
donoszą dzienniki poznańskie następujące szcze
góły:

W  nocy z piątku na sobotę ukrył s.ę w kia 
sztorze jakiś człowiek, który okradł w części 
cudowny obraz Maik' Boskiej, zabierając górną 
część złotej sukienki wysadzanej drogiemi ka
mieniami oraz koronę. Widocznie podczas swej 
„roboty" został czemś spłoszony, gdyż pozosta 
wił diugocenniejszą cześć dolną sukienki, a tuż 
obok znaleziono różne narzędzia, któremi się 
posługiwał. Kościół rano był otwarty, a zatem' 
świętokradca miał przy some odpowiednie na
rzędzie, którern go otworzył i wyszedł. Prawdo
podobnie przez pewien czas ukrył się w ambo
nie, gdyż i one, zwykle zamykana, tym razem 
była otwarta. Dodać należy, że znajdująca się 
opodal obrazu figura Pana Jezusa zosiała uszko
dzoną. Zdaje sie nie ulegać wątpliwości, że 
świętokradcę obeznany był dobrze ze stosunka
mi miejscowemi, gdyż tylko taki mógł dotrzeć 
do obrazu, co połączone było z wielką trud
nością.

Gdy rozeszła się wieść o świętokradztwie, za
wiadomiono natychmiast władze, które jak naj
energiczniej zaorały się do wyśleazenip złoczyńcy. 
Sprowadzono zaraz psa policyjnego z Jarocina, 
ale ten nie mógł wpaść na ślad złodzieia. Jest mm 
prawdopodobnie dawniejszy zaarystyan, wałęsa
jący się od tygodnia w Gostynin, który wzbu
dzał podejrzenie, że ma jakieś złe zamiary. Jest 
to człowiek z posiw.ałemi wiosami, wąsem i za
rostem na brodzie. O ile zbadane, w sobotę 
rado* kupił bilet do Poznania, ale wszelkie po
szukiwanie dotychczas nie doniosły skutku. Jest 
jednak nadzieja, że świętokradca będzie ujęty, 
gdyż władze zabrały się do tego energicznie. 
Wiadomość o świętokraaztwie wywarła przy
gnębiające wrażenie w Gostyniu i okolicy. Lud 
spieszy tłumnie do Klasztoru i boleje nad okra
dzeniem Matki Buskiej. Wartość zabranej su
kienki oraz korony jest dość poważną 

Na gruncie Henzla w Gostyniu znaleziono 
pochodzące z okradzionego obrazu Matki Boskiej 
dwa sznury korali i dwa złote sznury. Wobec 
tego możnaby przypuszczać, że złodziej znaMije 
się w Gostyniu lub okolicy,

WrzeMe w Portali.
Przed kilku dniami nadeszły z Lizbony wieści 

o nowych rozruchach w tamtejszym arsenale, 
obecnie zaś dowiadujemy się, że rozruchy te 
miały poważniejszy cnarakter, niz z pierwszych 
doniesień wnosić było można. Według obszer
niejszych relacyj, jakie otrzymały z Lizbony 
dzienniki francuskie i niemieckie, sprawa ta 
przedstawia się, jak następuje 

Jeden z kierowników arsenału, kaDitan Brito, 
wydał dl?, robotników nowy regulamin pracy, 
który przyznawał im daleko sięgające swo
body, sprzeczne rzekomo z normalnym tokiem 
pracy. Równocześnie dopuścił się on mesibor- 
dynacyi wobec ministra marynarki, za ce ska-

MACiEJ WIERZbIŃSKL

KOD MYSZĄ WIEŻĄ
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy.)

W  drukain. każdy drżał przed Targowskim, 
więc z tej strony me było obawy, aby na za 
pytanie rewizorów miał kto bądź zeznać, iż wy 
soks pozycja za pap.ur tłumaczy się wydaniem 
z pod t.oczti demagogicznej „Pobudki" i tak 
naprowadzić ich n». aług Targowskiego. Ale 
mógł to zrobić Lisnuwski, którego rewizo- 
rowie kasy przyzywali zwykle do pomocy. Dla
tego to Targowski urządził zebranie towarzy 
stwa krótko przed wyjazdem redaktora. Aby 
zaś w toku posiedzenia Lisuowaki nie wskazał 
na „Pobudkę", jako na przyczynę wysokich ko
sztów papieru, chciał go skrępować i ująć so
bie.

Po krótkiej rozmowie o tem i owem ozwał 
się:

Za kuka dni wyjeżdżasz... Może przyda
łaby ci się zaliczka na twoją tantyemę. Liczba 
abonentów wzrosła; chociaż to letnie miesiące 
przybyło ich już w tym kwartale z górą trzy
stu — kłamał Targowski. —  Możesz się tem 
poszczycić!

- Lobrze; jeśli macie za wiek pieniędzy... 
Jednakże za kwartał będę przez to biedniejszym, 
tuz zwykle.

— Znaidzie się dla ciebie wówczas jaki za

robek aodatkowy. Zresztą mówiłem Kulikow
skiemu, że od Nowego roku należałoby ci pod
wyższyć pensję. Na tem zebraniu nie wspomnę 
o tem jeszcze bo ten głupi proces... Będą ko
szta... A  twój zastępca jest?

—  Pisał dzisiaj Kuliński z Poznania, że przy- 
iedzie mnie zastapić przez ten miesiąc. Godzi 
się na warunki.

—  Pięknie. Więc jedziesz w świat... Zoba
czymy się jeszcze jutro... Krysz pewnie nie sta
wi się na zebranie, bo w cukrowni kampania — 
mówił więcej do siebie Targowski i dodał: — Mógł
byś poruszyć sprawę dodatków agronomicz
nych...

— Ab, o tem me chcę wspom nać. Topolni- 
cki przeforsował to, zwalił mi na głowę kłopot 
z dodatkami agronomicznemi, bo zachciało mu 
się wydrukować uroczyście, na wstępie nowej 
publikacy. artykuł o pługach. I na tem skoń
czył, ehocL ż ouiecywał „prawie redagować" ten 
dodatek. Gdyby pan Prawdzie nie był nadesłał 
rozprawy, istotne pięknej notabene, gdyby Bro- 
mewiecki uie zasilał gorliwie dodatku swemi 
artykułami, to dalibóg nie wiedziałbym, cc po
cząć. Nie pozostałoby mi nic innego, jak odpi 
sywać byle co z podręczników gospodarczych!

—  Już to ci panowie szlachcice!... Nie szko
dziłoby, gdybyś Topolnickiemu porietknął to pod 
nos Morecki także obiecywał pisywać do tego 
dodatku! _ ,

— A  pisują Ci, którzy nie obiecywali... Dzię
ki cm dodatek nasz nie tylko nie zrobił fatal
nej „klapy", nie przedstawia się rzeczywiście 
porządnie. Nie ma zatem co mówić. Twierdząc 
że obywatele ziemscy chętnie wezmą się do pió
ra i dzielić się będą w dodatku „Piasta" swe

mi doświadczeniami, Topolnicki bardzo przesa
dził, ale.- jednak dodatek niezły.

Targowski pragnął tak usposobić Lisnow- 
skiego, by na zebraniu zarządu jak najwięcej 
pochłaniał czasu redakcyjnemi sprawami. Przy
pominał mu przeto kwestyt polityczne, klóre 
można było wysunąć przed forun ojcóv\ Pia
sta", chwaląc przy tem jego artykuły, aczke 

iek pióro Lisnowskiesro nie przypadało ::m* lo 
smaku. Uważał ou pana Tadeusza za zbyt 
umiarkowanego w wyrażeniach i w tenden 
cyach, tłomacząc to tom, ze „zaraził się szla- 
clietczyzną".

Tymczasem Lisnowski rozumiał, że wszystko 
nakazywało mu kategorycznie nrowadzić pismo 
ludowe w duchu czysto oświatowym i narodo
wym, a wolnym od jaskrawego zabarwienia 
stronniczego. Miał się 2-a demokratę najczystszej 
wody, za „ludowca” , £-!e, niędy nie mmc powodu 
występować przeciwko ziemiaństwu kujawskie
mu, w którego łonie nie ujawniały się, przynaj
mniej w tyra okresie, skłonności „ugodowe". 
Zresztą, gdyby był zapomniał o tem. że iroia 
część udziałów „Piasta" należała wraśni” do 
ziemian, albo wdał się w wojnę z straszakiem 
agodowości, czujny ks. radca Sztum byłby na
tychmiast chwycił go za połę surduta i ściągnął 
z barykady.

Nikt z członków zarządu nie czyfywał „Pia
sta" tak uważnie i krytycznie, nikt nie brał 
swego udziału w losach towarzystwa tak na 
seryo, jak ks. radca. Sztum. Ujawniało s;ę to 
już w tem, że zwykł był pierwszy stawiać się 
na zebrania i nazajutrz, już przed oznaczoną 
godziną, siedział w ustronnym pokoju hotelu 
WiKtoryi. sra wędząc d. zj p''we z p. Mieczysła

wem Biunem, nigdy nie opuszczającym spo
sobności do ocierania się o świetnie uposażone 
go ńroboszcza, o pusłów i ziemian.

Skoro tylko weszli Lisnowski i Targowski, 
rozmowa weszła na tory polityczne, bo ajent 
niczem innem nie jzaprzątał sobie głowy tak 
żywo i chciał wymacać zaskórne zapatrywania 
plebana na sporne kwestye na dobie. Wszelako 
przychodziło mu to z trudnością, kc. radca bo
wiem, daleko od niego inteligeutniejszy a prze
zorny, znał go zbyt dobrze, aby odsłaniać się 
przed nim niebacznie i dawać mn materyał 
jaki nieskrupulatny demagog mógł był zużytko
wać przeciw niemu za plecami, czy to w gro 
nie towarzystwa przemysłowców, czy też w ja
kim anonimowym pamfiecie.

Niebawem zresztą zajecLał pojazd pana Wła
dysława Topolmckiego i wraz z dziedzicem 
Radłówka pojawił się adwokat Kulikowski, 
czterdz .estokilkoletn sza cyn, strzelający oczyma 
przez binokle, który odrazu zmonopolizował 
rozmowę. Począł rozwudzić się o kwestyi ceł, 
cyfować orzeczenia ekonomistów i ciać cyframi, 
•akby z książki, streszczając artyknły, jakie 
przed chwilą wyęzytał w „Fieisinnigo Zeitung" 
Wykład jego ptynry a płytki przypominał jego 
mowy w sejmie pruskim, które były echem tylu 
a tylu oracyj wygłoszonych tam przez Polaków. 
Powtarzał z adwokacką swadą argumenty, ja
kimi poprzednicy jego _ starali się otworzyć 
zamknięte uszy i sum erne pruskie, nie umiejąc 
odświeżyć ich, ni zabarwić moce swoistego ro
zumowania. Na bez-ybiu par. posei o wszystkich 
właściwościach raka uchodził w kole polskiem 
za „bardzo pożyteczną siłę".

Z przviemcośc:ą słysząc brzmienie własnego

organa, poseł rozgidał się, rozpędzi1 tak, iż po
czął wygrażać agiarypszom, zapominając o obe
cności pana Topolnickiego, k.ory tai gał niospo 
kojnie swe piękne, siwizną przeplatane fawo
ryty. Tymczasem Targowski siedział jak na 
szpilkach, bo chciał skorzy?tać z tego, że dy- 
rentor Krysz opóźniał się i jaknajorędzej prze
płynąć przez kanał spraw finansowych towa
rzystwa, a mianowicie ominąć rafę owej pozy
c ji  papieru.
Gdy wres/cie z majątku hr. Moreckiego oznaj
miono telefonicznie, że pan poseł jest w podró
ży, przewodniczący, nie czekając diużej na oy- 
rektoia cukruwm, otworzył posiedzenie. Dopiero 
w toku ożywionej dyskusji nad bilansem przed
łożonym przez Targoskiego, zatęsKni., zi sapał 
przed oknem samochód pana Krysza. Ukazał 
się dość tęgi, flegmatyczny b.o dyn i pocichut] u 
ztjął miejsce woine obok Kulikowskiego. Eoz 
słowa witał wszystkich podając im rękę, puczen i 
zapalił wonne wonne cygaro i przysłuchiwał się 
uwagom. Wreszcie zwrócił się do Targowskiego, 
poprosił go szeptem o bilans i ouczytywał go 
powoli, ważąc w myśli każdą pozycyę.

—  Jaką dywidendę proponuje p. Targów^ 
ski? —  spytał.

— Pięć procent.
—  To znaczy tyle co w roku zeszłvm — 

rzekł spokojnie dyrektor, lakby chciał stwier
dzić, że ten sam rezultat osiągnięto przedtem 
bez pomocy „doskonałej siły kupieckiej" i wy
cedził: „W  tym toku jednak, aywidenda taka 
byłaby sztuczną-.

(C. a n.)
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' zany został ua tydzień aresztu Gdy przebywał 
w areszcie, minister zmienił w wielu punktach 
vydany przez niego regulamin. To oburzało 
robotników arsenału. Oświadczyli om, że czują 
się tym krokiem ministra pokrzywdzeni i że 
dalej pracować nie będą. Znaczna ich część nie 
zadowoliła się tą deklaracją, lecz urządziła Du
rni w ą iemonstraeyę przed ministerstwem mary
narki, przyczem ailudziesięciu robotników wśród 
ikrzyków „precz z m.nistrem* usiłowała wtargnąć 
do iego Kancehryi. Dla poskromienia tej re
wolty sprowadzono żołnierzy marynarki i gwar- 
lyę repubrkańską, którym też powiodło się roz 
prószyć demonstrantów i przywrócić spokój i 
porządek w arsenale. Domonstranci opanowali 
wówczas stojącą w porcie barkę parową i po
płynęli do krążownika „Sao Kaphael", gdzin od 
. ego komendanta saiądali zbrojnej pomocy i o- 
piebi p r z e c i w k o  r z ą d o w i  Komendant po
mocy tej odmówił i oświadczył, że jest wiernym 
republice, poczetn zmusił demonstrantów do po
wrotu na wybrzeże. Gdy się tam Zjawiii, większą 
K h część aresztowano.

Jeden z korespondentów prasy niemieckiej, 
uzupełnia tę relację jeszcze nascępującemi uwa 
gami. Mimo że ta rewolta już zostaia stłumio- 
rńona, niebezpieczeństw grożących republice 

lekceważyć nie można. Grożą jej one tak ze 
strony bezustannie przez anarchistów podburza
nych robotników przemysłowych, którzy coraz 
nowe rozpoczynają strajki, jak i ze stroDy bar
dzo ulegiej dla duchowieństwa ludności północ
nej części kraju, Tam, nad granicą hiszpańską, 
guzie w sąsiedztwie, w hiszpańskiem mieście 
V go, powstało wieiKit ognisko agi tacy i monar- 
chistycznej, moż.iwość wybuchu zbrojnego pow
stania jest bardzo prawdopodobna. Wzburzenie 
wśród tamtejszej ludności wzmogło się jeszcze 
od kilka dni wssutek urzędowego oświadczenia, 
że rząd prowizoryczny jnż w tym tygodniu wy
da dekret o rozdziale państwa i kościoła. Lu
dność katolicka tych prowincyj spodziewa się, 
że rząd republikański dekretu tego samowolnie 
nie wyda, iecz że sprawę tę przedłoży dopiero 
zebrać się mającej konstytuancie. To też du
chowieństwo tamtejsze wyzyskuje obecnie no
we to rozporządzenie rządu przeciwko republice 
i do buntowania ludności.

Bząd sam obawia się tam nowych wybuchów, 
wysłał więc do Oporto okręt wojenny „Aaamu- 
stor1 z wzmocnioną załogą i artyleryą lądową, 
nadto skonsygnował wszystkie, stojące w tych 
stronach, pułki piechoty i konnicy.

W Lizbonie krążyły onegdaj pogłoski, że w 
pobliżu alenca do Minho pojawił się silny od
dział powstańców pod dowództwem jednego z wy
b ity ch  oficerów monarchistycznych. Ponieważ 
cenzura rządowa zabrania dziennikom pisać o 
ty cii wypadsacb, nic pewniejszego dowiedzieć 
się nie można. Zdaje się jednakże, że sytuacya 
w północnej części republiki jest bardzo ro 

li, r. w sali rady powiatowej. Omawiano bardzo 
szczegółowa sprawę wyborów —  podnoszono potrze
bę konsolidacyi i wspólnego działania, aby powiat 
nasz nie był mów narażony na niespodziankę, jak 
przed 4 laty, kiedy to wyszedł z wyborów oyonista. 
Zaakcentowano zarazem silnie, że organizacya tu
tejsza ma przedstawiać kandydaturę, która dopiero 
uzyBkać ma aprobatę Rady narodowej. Uchwalono 
również, iż kandydaci mają zgłoBić swe kandyda
tury do 3 tygodni na ręce zarządu organizacyi tu
tejszej. Dokonano w końca wyborów do komitetu 
tutejszego, w skład którego weszli jako prezes p. 
Turski, oraz trzech innych członków.

Jak krążą wieści, Boczacz wysunął dwie kau 
dydatury jednę konserwatywną (zdaje się hr, Ba- 
deniego Henryka) i drugą naroao wo-demokratyczną.

Poseł dr Demel kandyduje.
Cieszyńska. „Silesia" donosi, że przedwczoraj 

odbyło się tam poufne zeoranie czionków wydziału 
miejskiego oraz wybitniejszych Niemców cieszyń
skich w sprawie nadchodzących wyborów do parla
mentu. Uchwalono popierać kandydaturę b. burmi
strza i dotychczasowego posła dra L e o n h a r ć a  
Dornia.

(Tel .  „N, B e f c r m y “).
Akcya wyborcza Pols. Stron Dem

Lwów, 11 kwietnia. 
Na zjeździć mężów zaufania P o l s k i e g o  

S t r o n n i c t w a  D e m o  k r a t y c z n  e g o ,  jaki 
odbył się tu w niedzielę 9 b. m., wybiano k o 
m i t e t  w y k o n a w c z y ,  w skład którego we- 
szU: dr B a n d r o w s k i ,  d r B a t t a g l i a ,  dr 
D o b o s z y ń s k i ,  D o l i ń s k i ,  dr G e r m a n ,  dr 
J a h l ,  K i e s k i ,  d r K o l i s c b e r ,  dr L e o ,  dr 
L o e w e n s t e i n ,  M a i s s ,  f t u t o w s k i ,  Sarę  
i S t e s l o w i c z .

ważna.

Z ruriiii oy&orcEgo.
Kra»ów, 12 kwietnia.

Z Kady narodowej.
Otrzymcjemy następujący komunikat:

Lwów, 11 kwietnia.
Dzisiaj odbyło się plenarne posiedzenie Rady 

narodowej, zwołane w sprawie przyszłych wy
borów do parlamentu. Rada obradowała nad 
kwestyą zagrożonych okręgów, w których zale
ciła. najściślejszą solidarność narodową. Prócz 
iego mianowano mężów zaulania do komitetów 
powiatowych.

Kandydatura dra Germana.
Otrzymujemy następującą korespondencyę:

Nowy Sącz, 11 Kwietnia.
Z okazji zcliżających się wybojów do parlamen

tu kandydatów mamy wielu, ludzi tych jednak nie 
znamy, lnb mało co o nich wiemy. Możemy więc 
poprzeć tylko takiego kandj data, Jo którego mamy 
zaufanie, który coś już dla nas zrobił. Taką oso
bistością jest dr Ludomił German. W naszem mie
ście nie ma mowy o żadnej skrajnej kandydaturze, 
w jakimkolwiek Kierunku. Dr Germana poprzemy.

Stary Sącz, 11 kwietnia.
Szerokie koła wj oorców uważają za najodpo

wiedniejszą kandydaturę dra Łndomiła Germana, 
na posła do Rady państwa z okręgu Stary Sącz—  
Nowy Sącz— Nowy Targ. Dr German w pracy par
lamentarnej okazał bardzo cenne przymioty, a skn- 
lecznem popieraniem interesów i potrzeb wszystkich 
tutejszych warstw społecznych zjednał sobie ogól
ne uznanie. Sprawa stabilizacji seminarynm nau- 
izyc.eiskiego w Starym Sączu tylko dzięki jbgo 
energicznym staraniom doznała po sześciu larach 
istnienia tego zasładn pomyślnego załatwienia. — 
Wyoór p. Germana przedstawia niewątpliwe wido
ki powodzenia.

Kandydatury w Jare Sławskiem
Jarcsław, 11 kwietnia.

Wedle najświeższych informacyj, dr D i e t z i n s  
zamierza ponownie kandydować. Do wymienionych 
już poprzednio kandydatar pizyoywają dwie nowe: 
właściciela fabryki pierników Stan. G u r g u l a ,  
jako reż Witoida ks. C z a r t o r y s k i e g o .  W o- 
kręgu wiejskim (67) Jarosiaw, Rad>mno, Pruchnik, 
3ieniawa, Cieszanów —  są już kandydatury ponie 
kąd ustalone. O mandat większości ubiegają się 
zgłoszeni już Kandydaci: dotychczasowy poseł tego 
okręgu dr Wł. K o z ł o w s k i ,  poseł do Sejma 
i  cinszanowskiego J a m p o l s k i ,  który kanny di 
wał w tym okręgu w r. 1907, a taKŻe słynny w 
swoim czasie W i ł a  ze Sieniawy. Również adwo
kat Krakjwski dr Mikołaj G r y z i e c k i  zamierza 
tu Kandydować. O mandat mniejszości (raski) ubit 
ga się w miejsce posła dr Stachury, dr Longin 
C e g i e l s k i ,  który już rozpoczął objazdy agita
cyjne.

Lewica strcnnictwa ludowego
ićztd dr Andrzej Głogcczewski z Tyczyna 

1 rosi nas o zamieszczenie inform&cyi, że nie 
brał udzuiu w zjeździe lewicy Stronnictwa lu
dowego w RzeBzo- -e.

Z okręgów wschodnich.
Z P -iajec piszą Jo „Kuryera lwowskiego*: 

Akcya vyborcza w powiecie tutejszym zaznaczyła 
•ie zwołaniem mężów zaufania z całego powiatu 
których zebranie odbyło się za inieyatywą sarządu 
miejscowej organizacyi narodowdj dnia 9 kwietnia

Pobór wojskowy.
Pobór wojskowy, który zazwyczaj o tym czasie 

się już kończy, rozpisany został aopiero obecnie 
i potrwa do 16 czerwca. Odbędz;e się on w okręgu

I Korpusu w Krakowie
13 p. o. w Krakowie (miasto) od 19 do 28 

kwietnia, w Krakowie (powiat) od 29 kwietnia du 
6 naja, w Podgórza od 8 do 12 maja, w Bochni 
od 16 do 31 maja, w Wieliczce od 19 do 24 kwie
tnia, w Dobczycach od 26 do 2S kwietnia, w Chrza
nowie od 1 do 8 maja, w Jaworznie od 9 do 11 
maja, w Krzeszowicach nd 12 do 16 maja.

20 p. p. w Limanowy od 19 do 26 kwietnia, 
w Mszanie Dolnej od 26 do 28 Kwietnia, w No
wym Targu od 29 kwietnia do 4 maja, w Krościenku 
od 6 do 8 maja, w Nowym Sączu od 10 do 19 
maja, w Muszynie od 22 do 24 maja, w Go.licach 
od 26 do 31 maja, w Biecza od 2 do 6 czerwca, 
w Grybowie od 7 do 10 czerwca.

56 p. p. w Milówce od 19 do 21 kwietnia, w 
Żywcu od 22 do 29 Kwietnia, w Such6j od 1 do 
3 maja, w Makowie od 4 do 6 maia, w Jordano
wie oJ 8 do 10 maja, w Myślenicach od 12 do 16 
maja, w Kalwaryi od 17 do 19 maja, w Wadowi
cach od 20 do 24 maja, w Andrychowie od 26 do 
29 maja, w Kętact od 30 maja ao 2 czerwca, w 
Białej od 3 do 10 czerwca, w Oświęcimiu od 19 
do 21 kwietnia, w Zatorze od 22 do 24 kwietnia.

57 p. p. w Dąbrowie od 19 do 27 kwietnia, w 
Brze.skn od 29 kwietnia do 6 maja, w Wojniczu 
od 8 do 9 maja, w Zakliczynie od 10 do 11 ma
ja, w Pllznie od 13 do 17 maja, w B-zostku od 
18 do 19 maja, w Jaśle od 22 do 27 maja, w 
Żmigrodzie od 29 do 30 maja, w Tuchowie oa 19 
do 21 Kwietni*, w Tarnowie od 22 do 29 kw ie
tnia.

li korpusu we Lwowie.
15 p. p. W  Skalacie od 26 kwietnia do 2 ma

ja, w Podwołoczjssach od 4 do 6 maja, w Zbara
żu od 8 do 13 maja, w Tarnopolu od 15 ao 31 
maja, w BudzaLOwie od 26 do 29 kwietnia, w 
Tremuowli od 1 maja do 6 maa.

24 p. p. VV Śniatynie od 26 kwietnia <?o 8 
maj8, w Katach od 29 maja do 2 czerwca, w Ża- 
biem od 6 czerwca do 7 czerwca, w Rossowie od
9 do 16 czerwca, w Jabłonowie od 26 do 29 
kwietnia, w Peczynizynie od 1 do 3 maja, w 
Gwoździu od 6 do 9 maja, w Kołomyi od 11 
do 23 maja.

30 p p. We Lwowie (powiat) od 26 kwietnia 
do 11 maja, w Sokalu od 13 do 24 maja, w Beł
zie od 26 do 30 maja, w Mostacn Wielkich od 26 
do 29 kwietnia, w Żółkwi od 1 maja do 9 maja, 
we Lwowie (miasto) od 12 do 29 ma.a

55 p. p. w Glinianach od 26 do 29 kwietnia, 
w Przemyślanach od 1 do 8 maja, w Bóbrce od
10 do 16 maja, w Chodorowie od 17 do 22 ma
ja, w Podhajcuch od 24 maja do 7 czerwca, w Ko- 
sowej od 26 do 29 kwietnia, w Brzeżanach od 1 
do 6 maja, w Bursztynie od 8 do 12 maja, w 
Bołszowcach od 13 do 16 maja, w Rohatynie od 
18 do 26 maja.

53 p. p. W Bohorodczanach od 26 kwietnia do 
5 maja, w Nadwornej od 8 do 18 maja, w Ooer- 
tynie od 20 do 24 maja, w Horodence od 26 ma
ja do 3 czerwca, w Tyśmienicy od 26 do 29 
kwietnia, w Tłumacza od 1 do 9 maja, w Ottynii 
od 11 do 13 maja, w Stanisławowie od 15 do 
23 maja, w Haliczu od 24 do 31 maja,

80 p. i. w Złoczowie od 26 kwietnia do 10 
maja, w Załoźcach od 12 do 17 maja, w Broaach 
od 19 maia do 3 czerwca, w Kamionce strumiło- 
wej od 26 kwietnia do maja, w Buska od 6 do
10 maja, w Zbiruwie od L2 do 19 maja.

95 p, p. IV Buczaczu od 26 kwietnia dc 8 ma
ja, w Monasterzyskach od 9 lo  13 maja, w Eu- 
siatynie od 15 dc 20 maia, w Kopyczyńcacb od 
22 do 30 maja, w ZaleszczyKach od 2 do 9 czer
wca, w Tłustem od 13 do 17 czerwca, w Ozort- 
kowie od 26 kwietnia do 6 maja, w Burszczowie 
od 8 ao 20 maja, w Mielnicy od 22 maja do 27 
maja.

X Korpusu w Przemyślu.
9 p. p. w Rózoiatowie od 26 do 29 kwietnia, 

w Dolinie od 1 do 6 maja, w Bolechowie od 8 ao
11 maja, w Mikołajowie oa 13 du 16 maja, w 
Żydaczowie od 17 do 19 maja, w Żarawnie od 20 
do 23 maja, w Skciem od 24 do 30 maja, w 
Stryju od 2 dc 10 czerwca, w Kałusza od 1 do 
10 maja, w Wojniłowie od 12 do 16 maja.

10 p. p. w Birczy od 26 do 29 uwletma, w 
Dobromilu od 1 dc 6 maja, w Brzozowie od 8 do 
13 maja, w Dynowie od 15 do 17 maja, w Krzyw
czy od 18 do 20 maja, w Irzemyśiu od 22 maja 
do 2 czerwca,

40 p. p. w Tarnobrzegu od 19 do 29 kwietnia, 
w Mielcu od 1 do 10 maja, w Itzeuzowle od 12 
maja do 3 czerwca, w Sokołowi© od 19 do 22

kwietnia, w Kolbuszowej od 24 do 29 kwietniu, 
w Dębicy od 1 do 3 maj’a, w Ropczycach od 5 
do 12 maja, w Strzyżowie od 13 do 19 maja.

45 p. p. w Krośnie od 19 do 25 kwietnia, w
Dukli od 27 do 29 kwietnia, w Rymanowie od 1 
do 3 maja, w Bukowska od 5 do 9 maja, w Sa
noka od 10 do 17 maja, w Lntowiskach od 19 do 
22 maja, w Ustrzykach dolnych od 24 do 27 ma
ja, w Liska od 29 maja do 3 czerwca, w Bali 
grodzie od 6 do 10 czerwca.

7 ’  p. p. w Podbnżu od 26 do 28 kwietnia, w
Drohobycza od 1 dc 13 maja, w Uedenic<ich od
15 do 18 maja, w Staryu Samborze od 20 do 30 
maja, w Turce od 2 do 16 czerwca, w Samborze 
od 26 kwietnia do ó maja,
1 89 p. p. w Bawi« ruskiej od 26 kwietnie do 

10 maja, w Komarnie od 12 do 16 maja, w Rud- 
kact od 18 do 22 maja, w Janowie od 24 do 27 
maja, w Gródku Jagiellońskim od 29 maja do 3 
czerwca, w Sądowej Wiszni od 11 do 13 maja, w 
Mościskach od 15 do 20 maja, w Krakowcn od 22 
do 24 maja, w Jaworowie od 26 do 31 maja.j

)0 p. p. w Nisku od 19 do 28 kwittnia, w 
Leżajsku od 29 kwietnia do 6 maja, w Łańcucie 
od 8 do 15 naja, w Jarosławiu od 16 do 22 ma
je, w Radymnie od 24 do 30 maja, w Pruchniku 
cd 31 maja do 8 czerwca, w Sieniawie od 9 do 
17 czerwca, w Przeworsku cd 26 kwietnia ao 3 
maja, w Lubaczowie od 5 do 11 maja, w Ciesza
nowie od 12 do 16 maja.

Kronika sprKm
(Z historyi automobilów. — Obecny stan przemy s'u au
tomobilowego. — Aeroplany, — Projekt powiHiznego 
połączenia Franoyi z kolon ami, — Nowy balon Zeppe

lina).

W  przeciągu niecałych trzecu dziesiątków lat 
antomobil zyskał zupełne prawo obywatelstwa i stał 
się pożytecznym przedmiotem codziennego nżytan. 
Przeróżne typy automobilów czynią obecnie zadość 
Wbzrlkim potrzebom ruchu, na wielką i małą odle
głość, w mieście i w pola, dla osób i ciężarów. — 
Administracje wielkich, dzienników, domy handlowe, 
wogóle przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, 
posługują się automooham: dla zaoszczędzenia cza
su, który jest pieniądzem. Lekarze używają chętnie 
automobilów, które ich uwalniają od przymusu ko
lejowego. Autobusy istnieją już nawet w małych 
miastach, a poczta nawet w Austryi zaczyna uży
wać tego środKa przewozowego. Armia już od da
wna ma oddziały automobilowe, na razie ochotni
cze. Ażeby w zupełności zatwierdzić prawa obywa
telskie automobilu, przyszedł fiskus i zabiera się do 
opodatkowania tych wehikułów.

A jednak początek automobilów sięga bardzo da
wnych czasów. Już w XVII. wiekn rozma5ci wyna
lazcy wyrabiali sobie w Anglii patenty na rozmai
tego rodzaju pojazdy, poruszające się automatycz
n ie / a niektóre z nich pojawiły się rzeczywiście 
oczom podziwiającej publiczności. Pojazdy owe po
ruszane były przoz ludzi, ukrytych wewnątrz, za- 
pomocą żagli, amo silnyc-h sprężyn, a nawet, na 
długi czas przed Wattem, zapomocą ścieśnionej pa
ry, której prąd bił w koła. —  W  XVIII. stuleciu 
były pojazdy, popędzane maszynami parowami, a 
najbardziej znane były ówczesne automobile francu
skiego wynalazcy Cugnota, Zajmującym jest szcze
gół, że około tego czasu James Watt na „two spead 
gear*, zmienny popęd o dwóch szybkościach dla 
pojazdów7 goścliicowycn, a w roku 1800 równie an
gielski technik' Treyłttńk wziął patent na swoje 
samochody.

Dalsze postępy w budowie automobilów parowych 
zawdzięczamy prawie wyłącznie Anglikom. W  roku 
1824 Łam ali i HiU zbudowali w Leith pierwszy 
wóz o czterokołowym popędzie, a w czwartym dzie
siątko lat ośmnastego wieku linie autubusowe znaj
dowały się pod Londynem i Paddingtonem.

Potem przyszły koleje, a nareszcie w roku 1665 
wyaane zostało fatalne rozporządzenia, że przed ka
żdym samochodem musiał iść człowiek, niosący wiel
ka czerwoną chorągiew. Dalszy postęp przemysłu 
automobilowego stał się skutkiem tego w Anglii 
niemożliwym, a kierującą rolę w tej aziadzinie ob
jęła Fraucyp,. Znakomity mechanik Bollće zbudował 
po k.Iku próbach samocnód parowy ze stojącym na 
przodzie motorem, który za pomocą transmisji łań
cuchowej poruszał tylne koła,, totem pojawiły się 
samochody parowe Dion-Boutona i berpolleta.

Wtedy też, okoio 1875 r., rozpoczęła się epoka 
doniosłych wynalazków w tej dziedzinie, wywołując 
postęp, zadziwiający swoją szybkością. Zygfryd 
Markus przedsięwziął pomyślną próbę z użyciem 
motorn eksplozyjnego. Ale motor ten powodował 
ogromny huk, co było jego znyt ujemną stroną, 
W początkach dziewiątego dziesiątkę lat w ubie
głym wieku pojawiły się motory Ben^a, które 
wprowadził do użytku w Peryż ~jevassor, szef
paryskiej firmy Panhard Le asor. Później wysunęli
się na czoło Francuzi z motorami Panhaid-Levassor 
i Peugeota, a od pamiętnych wyścigów z Paryża do 
Bordeauz; w r. ] 894 francuski przemysł automobilowy 
dzierży prym. O rokn mniej więcej 1904 następnją 
jnż tylko drobniejsze ulepszenia w Konstrukcyi auto
mobilów, które obecnie znajdują się na wysokim 
poziomie doskonałości. 7 >

Aeroplany, które dopiero w ostatnich latach 
zwróciły na siebie pilną uwagę techników, zdobyły 
sobie już poważne miejsce w rzędzie środków ru
cha, a w przyszłości otwierają się przed niemi 
doniosłe zadania. W  paryskim tygodnika spoitowym 
„La Quinzaine Automooile* pojawił się pod tytu
łem „Podróż naokoło ziemi w ośmiu dniach* arty
kuł, który podajemy w streszczenia dia wielu zaj
mujących szczegółów.

Aeroplany — pisze aator owego artykułu — 
zdobędą prędzej czy później ów rekord, który prze- 
wyższy marzenia Verne’a, auiora „Podróży naokoło 
ziemi w 80 dniach*. Ale zanim przyjdzie do skutkn 
lot naokoło ziemi aeroplanem, na ra e badane są 
linie powietrzne pomięazy poszczególnymi częścia
mi ziemi, a zwłaszcza połączenia pommuzy I rancyą 
a jej koloniami w Afryce, gdzie od.ogłośei są ol 
brzymio.

Fiancuzi częste mówią z oburzeniem o powolności 
kolonialnej admiuistracyi francuskiej. W  80 lat pc 
zdobycia Algieru, w 50 lat ;io zajęciu Senegalu, 
nie zdołano nawet zaprowadzić połączenia telegra
ficznego pomiędzy Dakarem a Algierem Trzeba 
było trzech miesięcy czasn, ażeby otrzymać depe
szę z Quadai, a wojsko, wychodzące z Dakarn, 
ażeby przez Timbukto dostać się do Abecher, po- 
trzeDaje do przebycia tej drogi 110 do 120 dni.

Otóż porównajmy mapy Afryki i Europy. Przeko- 
ramy się, że odległość z Dakar ao Abtcher jest tak 
wielka jak odległość z Brestu na zachodnim krań
cu Francyi do jeziora Aralskiego w rosyjskiej Azvi 
centralnej. Odległość z Algieru do Rutonon jest 
taka sama, jak od przylądka Północnego do Aten,

z Dagarn dc Timbuktu jest tak daleko jak z Pa
ryża do Warszawy, a droga z Dakara do jeziora 
Czad równa się drodze z Paryża do Baku.

Pcznawszy te ogromne odległości w Afryce pół
nocnej i centralnej, nie można się dziwić, że postęp 
tak powoli toruje tam sobie drogę. Potrzeba jeszcze 
długiego szeregu lat, ażeby Afrykę otworzyć dla 
kultury europejskiej. Pędzie to zadaniem bieżącego 
wieku Musimy czekać, tam powstanie sieć 
gościńców i kolei, a tymczasem technicy r.eronau 
tyczni we Francyi rozmyślają nać urządzeniem 
stałej poczty aeropłanowej przez Saharę. Oto po 
gląd na plar połączenia afrykańsKich kolonij czę
ścią za pomocą karawan, częścią za pomocą tero- 
planów.

Drogę z Algieru do Timbuktu, wymagająca azi- 
siaj 30 dni czasn, będzie można przebyć aeropla
nem w riągn 5 dni; z Timbnktu do Abecber, «<v 
miast jak obecnie 80 dni, podróż powietrzem trwać 
będzie 7 dni, wreszcie droga z Algieru do jeziora 
Ozad z 9l) dni obniży Bię do 8. Wypracowano 
także plan linii powietrznej z Paryża do Bangni 
na Algier, In Salah, Agades i jezioro Czad. Droga 
ta lądem i morzem wymaga 42 dni czasu, nato
miast aeroplanem przeDyć ją można , 10 dniach.

Oczywiście urzeczywistnienie tego plann nie na
stąpi tak rychło. Dla lotników topograficzne i atmo
sferyczne trudności Bą w Afryce znccznie większe, 
niż w Europie. Możliwość oryentowania się w bez
ludnych krainach jest maia, często panuje Lrak 
wody, gwałtowne prądy powietrzne i cyalony grożą 
lotrikowi zagładą, a piasKi i kamieniste pustynie 
utrudniają lądowanie i start. W południowym Al
gierze uznano Biskrę za dogodną stację awiatyczną 
dla prób. Następną stacją będzie prawdopodobnie 
TimDuktu. Wybór dalszych stacyj nastąpi później.

W  centrach awiatycznych na północnej stronie 
Sachaiy muszą być rozmieszczeni piloci, mnszą 
być urządzone warsztaty, skiady Denzyny i rozmai
tych części aeroplanów, tudzież małe obserwato- 
rya meteorologiczne. Stąd piloci będą czynić próby 
lotow, przedsiębiorąc coraz dalsze podLÓże.

Na ostatek wspominamy o balonach. Na miejsce 
Palona Zepnelina, który miał nazwę „Niemcy* i 
został zniszczony w lesio TentoDnrskim, zostół we 
Friedrichshafen zbudowany nowy balon tego syste
mu pod nazwą „Ersatz Deutschland*. Nowy ten 
balon będzie mieć stalą stacyę w Dusseldorfiie. 
Podczas pierwszej swojej podróży zabrał 13 pasa
żerów, llOO kilogramów benzyny i oliwy, tudzież 
2000 kilogramów balastu wodcego Baion wzniósł 
się najpierw na wysokość 650 metrów, później zaś 
na 1450 metiów, a wreszcie na 1810 metrów 
Kierował balonem sam hr. Zeppelin. Na taką wy 
sokość nie wzniósł się dotąd żaden balon systemu 
sztywnego, Na tę wysokość wzniósł się balon 
Zeppelina zapomocą popędn dynamicznego, nie po
zbywając się ani kropli baiastn.

i  « ! •

K ra liiO w , 12 kwietnia.
Stan pogędy. Jnż wczoraj w:eczór zauważyli 

Krakowianie, że temperatura podniosła się nieco, 
a pesymiści wróżyli z tego powodu deszcz. Prze
powiednia ta, przynajmniej dotąd, nie sprawdziła 
się —  przeciwnie, dzisiejszy poranek przyniósł nam 
jeszcze większe ciepło i pogodre niobo. Ze wzglę
du na ruch świąteczny obie te okohcznońci są po
żądane. Panie mnszą teraz bardzo wiele, chodzić, 
ażeby zaknpić wszystkie potrzeby św iąteczne, » 
przy takim nawale sprawunków łatwo zapomnieć 
o niejednej rzeczy, co powodu,e nowe chodzenie 
w myśl przysłow!a: „Czego nta ma w głowie, to
krupi siij na nogach* (czy coś podobnego). Zresntą 
wszyscy pragniemy pogody, a że w Lugano spadł 
śnieg i utworzył powłokę grubości 28 centimecrów, 
albo, że w Erfuroie mrozy zwarzyły wszelką ro
ślinność, to nie jest racyą, ażeny także Krakowia
nie marznęli, a na Czarnej Wsi cierpiały^ cgrodą 
warzywne.

Dar grunwaldzki. Do zarządu głownogo T. S. 
L. wpłacili na Dar grunwaldzki gotówką: Stram- 
ski Michał, Kiuścienko K 4; Siojowscy Rybczyń 
scy, Koiomyja K 5; Rnciński Jau, B rzosteK  K 10; 
Koło T. S. L., Rudziecbów (dochód z przedstawie
nia) K 225; za pośrednictwem „Ruryera Stanisła
wowskiego*: Dyrekcya szkoły imiema Czackiego 
K 50 h 26 i urzędnicy regulacyi Dniestru K 70; 
Koło T. S. L., Komarno (datki od członków) K 45, 
Personal kolejowy, Podłęże K 9 h 50, Nauczyciele 
szkoły, Krystynopol K 73 h 12; W- B., Warsza
wa K 16 h 67; Dr Bartz Antoni, Zabłotów K 20; 
Kępiński Wł., Moszczanica K 20; K. J., Biała K 
30; Profesorowie gimuazyum, Wadowice K 428; 
za pośrednictwem prof dia Włodzimierza Sieradz 
kiego we Lwowie prof. dr Haloan K 200, dr K. 
Panek K 50, dr F. Kosmiński K 50, dr T. Bcho- 
siewicz K 125, dr W. Nowicki K 50, dr A. Szu- 
lisławski K 26, magistrat w Nowym Targu K 100; 
Gorayski August, Moaerówka K 500: Koło T. S. 
L., Stary Sambor Ii 50; Fawlowski Kazimierz, 
Ropczyce K 9 h 30: Powieki Maksymilian, Salom 
Mass (Ameryka) K 395 h 90 (ze składek); Rada 
powiatowa, Lisico K 50; Leśnicy, Tenczynek K 
25; za pośrednictwem Kota T. S. L. w Obertynie- 
Bladowski Jan K 12, dr Bujalski Maryan K 20, 
Jastrzębski Witold K 10, Reder Samuel K 2, Ru- 
biczowa Marya K 4, Theodorowiczowie M. i J. K 
8, ToDolnicki O. K 1 i członkowie wydziału Tow. 
„Sokół* K 10 (zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Jana Rogowskiego;, Drukarnia związKowa, Kraków 
200: Putrzykowski Antoni za pośrednictwem Kuła 
T. S. L. w Drohobyczu K 20.

Ogółem zdeklarowano - 3o dnia 31 marca 1911 
roku 1,571.458 K 83 k., wpłacono gotówką koron 
589.676 hal. 66.

Nowe pismo T. S. L. Na sobotniem posiedzeniu 
zarządu głównego T. S. L. uchwalono przemienić 
dotychczasowy miesięcznik „Przewodnik Oświato
wy* na dwutygodniK o cnarakterze pisma kreso
wego 1 po/ uhrnego. Dnia 3 maia nkaże się pierw 
szy numer tegc pisma.

Pomnik Jagiełły w Krakowie. Jak donoszą 
z Paryża, lekarze pozwolili Wiwułskiemn przystą
pić- do pracy uad wykończeniem ostatniej grapy 
pomnika Władyoława Jagiełły. Całość odlewu spo
dziewaną jest wczesDem latem.

Loterya S.OOitywcza na zakład św. Jadwigi od
będzie się jutro 13 bm. o godz. 2 po południu, w 
ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej. —  Na ręce K o m i
tetu, na czele którego stoi hr, Andrzejów* Poto
cka, nadeszło bardzo wiele cennych fantów, nadto 
licznie nanływają datki nieniężne.

Nie ulega wątpUwości, że puDliczaość pospieszy 
licznie na tę loteryę, choćby tylko ze wzgięau ua 
wysoce szlachetny cel, na jaki przeznaczouo do- 
chóa z loteryi, dochód ten bowiem stanowi jedyną 
pomoc finansową zakładu św Jadwig

tPanie, zasiadające przy Stolikach, raczą łaska
wie przybyć we czwartek między godz. 10 a 11 
przed południem do ujeżdżalni przy ul. Rajsklój, 
aby urządzić stoły i poliozyć fanty, a w razie po* 
trzeoy dokupić jeszcze, co będzie potrzeba. Komi* 
tet pań donosi, że p. Bisanz, właściciel kawiarni, 
wypożyczył stoliki z parasolami, Które będa stano
wiły pyszną dskoracyę loteryi.

Tatrzańskie Tow narciarzy urządziło ‘ w ze
szłą niedzielę bardzo udała wycieczkę do Zakopa
nego, Część członków T. T. N. przeszła 3kopuło
wym Upłazem do Czarnego Stawu, inni ćwiczyli 
np Kalatówkach i w Suchym Żlebie. Niezrównana 
jakość śniegn wynagrodziła brak widoków, spowo
dowany gęstą mgłą, zalegającą Tatry, Cudnie przed
stawiały się drzewa, pokryte ciężką okiścią. Tem
peratura dochodziła do 7 stopni C. Zim? trwa je
szcze w całej pełni, skoro narciarze mogli zjeżdżać 
skikjoringiem aż do samego Zakopanego. Uczestni
ków wycieczki było 19, w tem cztery panie. — 
W święta wielkf.nocne projektowanych jest kilka 
wycieczek. Uczestników wy wiezie z Krakowa osobny 
pociąg, wychodzący w soDOtę po południu o godzi
nie 3 m. 45. ) 1 *

V Zjazd członków związku profesorów i nau
czycieli państwowych snkół przemysłowych w 
Austryi. Tziś rozpoczął sie w Kraków.e V Zjazd 
członków Związku profesoiów i nauczycieli pań
stwowych szkół przemysłowych z całej Austryi. Na 
zjazd przybyło już do tej pory wielu delegatów, a 
zapowiedziało jeszcze pizybycie: z Bielska dyrektor 
Joeh, profecorowie dr Kann, Beier, BIau, Eraert 
Glota, Kohler, Petschnig, Urban; z B.-rna pp.: Ho- 
ij, Fischer, Kastaneb, dr Marschek, Walland; z Czer- 

niowiec: dr Gruber, z Gracn pp. Auer i Lbinaner 
z Lincu p. Wolfsgraber, z Pardubic p. Rosa, z Pil
zna pp. Cernowicky, Gregor i Gunter, z P>-agi dyr. 
Podhajsky i dr Fric, z Salaburga pp. Schock i 
Schubarer, z Smichowa pp. Cechner i VelfliK, z Trye- 
etu dr Aulinger, z Wiednia pp. Borowicka, Rot* 
tinger, Rusch, Ilngethun,. Czerny, Baderle i Lan
gner. Z Krakowa wezmą udział w obiadach zjazda: 
dyrektor szkoły przemysłowej di Ernest Bandrow- 
ski, profesorowie: Alberti, Ekielski, Bunsch, dr Bu 
raczę wski, Grabowski, Kostecki, -Krzemecki, Lacnner, 
Lachowicz, Mianowski, dr Ossowski, Pokutyiski, 
Paszka, Romanowski, Silberman, dr Waaung.

W  dniu dzisiejszym zwiedzają delegaci miasto, 
w szczególności kościoły i roboty na Wiśle; wie
czorem odbędzie Bię przyjęcie gości u Hawełki. — 
Jutro o godzinie 8 i pó' irzca poradniom odoędzie 
się w sali Towarzystwa technicznego posiedzenie 
człunków zjazdu. Program posiedzenia jest nastę
pujący: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego zgro
madzenia. 2) Sprawozdanie z czynności WydziaiU. 
3) Sprawozdanie skarbnika. 4) Wybory nowego 
wydziału. 6) Referat „Praktyczne wykształcenie 
uczniów. 6) Referat „Dzisiejsze JtaaowisKO pań
stwowych szkół przemysłowych".

Nieostrożna jazda. Wczoraj po południu naj*
chał doróżkarz Wojciech Wieczorek przy ni. Lu
bicz na wóz tramwajowy. Skutkiem aderzonia pę
kło u doróżki koło. Nieostrożnego woinicę, którjr 
znajdował się w stanie nietrzeźwym, zamknięto W 
aresztach policyjnych.

Zaginiona dziewczyna. Przed kilkt dniami nera* 
kła z domu rodzicielskiego w Podgórzu 16-letn:a 
Władysława Cembrowiczówra. Dotychczasowe po* 
szukiwania za zaginioną były bezskuteczne,

Cliława policyjna. Wczoraj w nocy przedsię
wzięła polłcya krakowska obławę pc zaułKacb miej
skich i przedmieściach, aresztując przeszło 40 osób 
podejrzanej kondnity -

£  k r a !  u «
Tńrnów 11 kwietnia. (Z Rady miejskiej. —» 

vr/alne zgromadzenie tarnowskiego odnziała „Towa> 
rzj stwa pedagogicznego*. —  „Poradnik ogro
dniczy*).

Na wczorajszem posiedzeniu Rady mi Jisk.ej, 
burmistrz dr Tertil uspokoił obawy radnych, jakoby 
rząd miał zam.ar wstrzymać budowę sądu, budo
wa definitywnie rozpocznie Bię w roku bieżącym 
i to na ,morgach*. To interpelacji p. Holzapfla 
w sprawie nieporządków w ogrodzie miejskim, oraz 
p. Margmie»a w sprawie założenia Bkweru na pla
cu „Habarówka* bez wiedzy Rady miejskiej i po od
powiedzi burmistrza załatwiono szereg spraw, I tak 
posadę korceitowego praktyKanta magistratu na
dano p. Ksaweremu S.ypkowi, uwzględniono prośbę 
p. K. Głuss kowej, wdowy pu konceptowym adjunkcię 
magistratu, o emeryturę, ‘ stypendynm z fandacyi 
śp. dr Kónigsberga nadano uczniowi Podlaskiemu, 
nchwaiono wskutek pisma wydziała powiatowego 
zakupić obligacye fandacyi Geislera; przyjęto do 
wiadomości wyniK przetargu na na êm pumieszkań 
w realności ua Pogwizdowiei w realności funduszu 
teatralnego, uwzględniono prośbę zarządu dóbr KB. 
Sanguszki o wydanie kaucyi dzierżawnej propina* 
cyjnej. Uchwalono, po dłuższej dyskusji, prośbę 
urzędników i słng miejskich o wypłatę dodatku 
drożyźnianego uwzględnić i dodatek powyższy arzą« 
dnikom wypłacić ryczałtem, służbie zaś miejskiej 
w ratach miesięcznych; przyjęto do wiadomości od
stąpienie parcel od pp Zawiłińskich i p. Sentysza 
na regulacyę ul. UjejsKięgo i ui. Poprzecznej; pod* 
wyższono pobory stróża szkoły przemysłowej nzn* 
pełniającej do 200 koron, uchwalono datek do fun* 
durzu ubogich w kwocie 2000 Koron, datek świę- 
talny dla ubogich w kwocie 600 koron i dla służ
by miejskiej, oraz przyjęcia do gminy.

Resztę posiedzenia wypełniła dyskneya nad 
wnioskami magistratu w sprawie budowy nowych 
szkół MagiBirat uznając naglącą tegc potrzeoę pu- 
stanowił kierowrikom odebiać mieszkania dając iig 
w zamian reluium, a mieszkania zamienić na kla
sy, z równorzędnych klas szkoły im. Słowackiugo 
utworzyć 4-klpsową szkołę pospolitą, drugą szkołę 
4-klasową pospolitą . zorganizować w baraku ne 
Pogwizdowie, rozszerzyć szkołę im. Brodzińskiego 
przez dodanie jaj drugiego piętru, oraz zbndować 
normalną szkołę na Grabówce na 360 chiopcow. 
W ilyskusyi nad przedstawionemu wnioskami zabie
rali głos ładni: dr Goldnammer, StaDf, Holzapfel, 
Ks. Leśniak, dr Merz, Margnlies, Smalec, Rypu- 
szyński, Szatko i burmistrz. Wszyscy godzili sią 
z wnioskom! magistrala, różniąc B.ę z nimi w dro>' 
bnych szczegółami. W  g usowanin uchwalono wnie. 
ski magistratu z wyjątKiem wniosku dotyczącego 
opróżnienia mieszkań przez kierowników szkóR 
Uchwalono mianowicie pozostawić kierowników 
w dotychczasowych mieszkaniach przez rok jeden, 
do czasu zbudowania nowych w obrębie bzkół. Ną 
budowę szkół pos.auowiono zaciągnąć pożyczkę 
w kwocie 256.000 koron jako bezprocentową po< 
życzkę w inndnszu szkolnym we Lwowie rab jako 
zwykłą pożyczkę komunalną.

Na nadzwyczaj nem walnem zgromadzeniu „Tc* 
warzystwa pedagogicznego" zastanawiano s.ę nad 
projeKtom pragmatyki służbowej dla nauczy3iel|, 
W zasadzie zgodzono się na potrzebę pragmatyki

wprost działają na płeć krem „Odalisek“ a K. 1 '20  i mydło „macierzankowe*1 za 60 h. tylko Bracha; gubią wągry, pryszcze, czerwoność uosa i rąk, 
wygładzają skórę i nadają śnieżną białość. Proszę nieudolnych naśladcwnictw nie przyjmować i żądać tylko Bracha. Do nabycia w  składzie 
aptecznym „SanHas* ■« Krakowie, ul. Długa Nr. 18. w  drog. Mr. Link ul. Sławkowska, Spom  i Sp. i L , Korzeniowski ul. Fioryańska, 
Ir. Weindling ul, Grodzka, droguerya ul. Karmelicka 15 ., Keim i Sp. Kynek, Drog, Ueifęra ul. Grodzka^ Apteka Redera ul. Karmelicka 23.
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P&u Henoch Seidenfraa, parowa faoryka rib 
mu, likierów i rosoiisów w Podgórzu, przy nlicjf 
Siaromosfowej L. 2, podaje następujące wyjet 
śnienie: , . ' :Ą
„ Doszły mnie rozszerzana mięazy Szan. P. Ti 
Publicznuścią pogłoski, że kupujący u mnie jai 
kie trunki narażonym jest na szykany ze stro; 
ny straży poboiowej opłat gminnych. Pogłoski, 
te są nieprawdziwe, bo straż ta ma tylko czi 
wae nad tem, ażeby trunki, wychodzące z mo> 
je; fabryki, były opiacone. »->• -*•

Dla dogodności Szan. P T. Paolicznosci i dla 
umożliwieaia jej nabywania napojów alkoholoj 
wych naturalnych, bez domieszek eterów i farl 
zdrowiu szkodliwych, wyrabianych w drodzi 
chemicznej i odpowiadających w zuDełności ustal 
wie spożywczej, wedle orzeczenia c. k. Zakładu 
dc badania .rzeczy spożywczych w Krakowie, 
urządziłem lokal dla częściowej sprzedaży przy* 
fabryce, gezie od wszelkich napojow już oplata 
gminna uiszczaną została, tak, że kupujący nie 
podlega już żadnym opłatem, ani też żadnym 
szykanom ze strony straży poborowej. Przeto 
też ośmielam się polecić P. T. Publiczności na 
nadcncdzące . święta trarki moje po cerach fa
brycznych W' przekonaniu, że komu Da zdrowiu' 
zależy, innych napojów, jak tylko moje, używać 
nie tędzm, - Pracając w tym zawodzre przeszło 
20 lat i trzymając się zasady, że konkurować 
należy tylko dobrocią towaru i przystępnością 
cen, jestem w możności Szan P. T. Publiczność 
pod każuym względem zadowolnić. —  Zwracam, 
też uwagę, że oprócz własnych wyrobów utizy- 
muję na składzie oryginalne koniaki francuskie; 
jamajki i śliwowicę węgierską.

Polecając się łaskawym wzglęaom F. T. Pa 
bliczności, kreślę się z najgłębszym szacunkiem

, Henocii Sb.denfrau.
- - 3 r ired. deirtysta
potrzebny do kilkumiesięcznego zastępstwa we 
Lwowie. Zgłoszenia “ listuwne przyjmuje Adnn 
nistracya „Nowej Reformy “ pod „Dentysta".— .

Diiał ekonomiczny.
Ceny zlbiniopiodiw i ważnieiszych artykułów żywności. 

Kraków, 11 jewietuia.
Wacono i ł  100 Joljjg/,: Pszenica biaia (waga gatan- 

kowa 74/78) od 21’ 30 do 22 80; ż j to krajowa (waga 
gatunkowa ‘l7/'73) od L5‘ — do 16*'fO: żyto węgiorekie 
od — do — •— ; jęozmień brow imy od 16'60 do 18'— ; 
jęczimeA na krupy od 15*— do IG 40; jęczmień na pa
szę o i  14-60 da 15"— ; owies do siewa (ż opłatą akcy
zową) od 20'40 do 2 i'4 0 ; owier ns paszę od 18'40 do 
19-40; proso od —•—  do — ; kukurudra. od .4-— do 
17-50; latarka od 13*40 do 16-40; groch 21*—  du 2 ',’— ; 
faBolu od 2a-— do 40*— , soczewica od 26 — ao 30"— ; 
wyka od 20-— do 22’— ; sicno -wyczajne od 6’— do 
8-— ; koniczyna pastewna od 5 1 ) do 9’b l ;  słoma od 
4’40 do 5’— ; rzepak zimowy —’—  do — — ; kminek 
krajowy od 64’— do 62’— ; kminek holenderski od 70’ — 
72— ; kouiczyna nasienna czerwona od 133’— do 170’— ; 
koniczyna nasienna oiaia oa —0’—  do — 0’— ; tymotka 
nafeieńna od — •— do —•— ; esparsetta od —•—  do 
—•— ; ziemniaki 3‘C3 do 4'40; jaja za kopę S4C do 
4*— ; masło za 1 kilogram 3*— dc 8 40; ser za 1 kg. 
— «0 d̂ . I ’— ; mleko zbierane za 1 l.tr — -16 do — *18; 
mleko niezbierano — *22 do — *26, spirytus na 95° za 
1 hi. do — 0; okowita na 75* Tralesa —'— do-

Z miejskiej centralnej targowicy na nyało t Krakowie. 
Kraków, 11 kwietnia. fia  dzisiejszy tars spędzono bydia 
rogatego 89, cieląt 409, o le~ i kóz 5, nierogacizny 
267; razem 77u zwierząt. Płacono za jeden cetnar me- 
Łryozny ż Tej wagi: buhaje od 80*— do 99’—, .zol, 
—•— do O—’— , krowy od —1—  do —’—, ja łow i l i  od 
—•—  do — , cielęta od — do — nierogaciznę 
tuczną od 0— ’— do u—-— ; bitej wagi: nier< aciznę od 
144--— do 15 3*—. Z  zakupionych na oko płacono za 
sztukę: b"Uaje od 110’— ao 800*— , woły z paszy od 
0—’—  do 0—•— , krowy od 135’ -  ■ do 260’— , jałówki od 
100’— do 160’—, cielęta od 30’—  do 67*— , owce i a ozy 
od 16*—  do 20’—. - > - -  -

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedane: na miejsoc- 
wą konsumoyę 646 sztuk, nu koo umoyę innych gjnin 
kraju 114, na eksport za gianioę craju bydłi, rogatego 
10, na eksport za granicę kraju tierc jasizny — .

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

(Telegramy „N. Het-‘irmy“ z 12 kwietniu.)
Hhbims. Sytudcya w D a m e z y  zaostrzyła 

się. Winiarze uzbrojeni w s i e k i e r y  i n n e  
n a r z ę d z i a  r o z b i l i  b r a m y  p i w n i c  pię
ciu firm, zniszczyli btczki i rozbili flaszki, a 
szampan wylali na ulicę, gdzie s z a m p a n  
p ł y n i e  s t r u m i e n i a m i .  , ■ '

Następnie usiłowali p o d p a l i ć  aom pewnej 
firmy szampańskiej, co jednakże im się nie 
udało. Dwa szwadrony dragonów przeszkodziły 
urządzeniu barykad. Kobiety ustawiły się przed 
Końmi, aay wstrzymać dalszy marsz dragonów.

Do północy dragoni nie zdorali dostać się do 
miasta, które jest podobne do ufortyfikowanego 
obozu. Kilka osób jest rannych.

„  ■ ■ i  -
G r o i o e  r o i t  b c i s f  ly iłilarzy ,

Paryż ż, E p e r r a y  donoszą: Tutejsi w.nia- 
rze urządzin p o c h o d  d e m o n s t r a c y j n y  i 
przybyli do miejscowości Damezy. — Tam w t a r 
g n ę l i  demonstranci do składów winnych i zni
szczyli 230 tysięcy flaszek szampana, poczem 
p o d p a l i l i  f a b r y k ę .  —  Wojsko obsadziło 
Damezy. * i tre- <iĄ. r

A u t o  

L&iirin et Element
Tow. aitu.

Fabryka: łfllada Bolesław. Łastęp. S. T. A. R 
dawniej 2690 1 ?

i E. Rudauskl i Sko, Krakam.

Jak doniósł poranny telegram, wczoraj wieczo
rem zmarł we Lw ow ie głośny śpiewak, ostatnio 
reżyser opery lwowskiej ś, p, W ładysław  Koman 
Floryaóskl. Sztuka polska traci w ".marłym jednego 
z naj wybitniejszych śpiewaków, który rozległą 
działalnością swą artystyczną zdobył sobie uznanie 
i rozgłos nietyiko w  kraju, ale i po za jego gra
nicami, a w  szczególności w Czechach, gdzie na
zwisko Floryańakiego jako długoletniego członka 
i reżysera opery w „Narodnim D iyadlo" w Pradze 
cieszyło się szerokiem uznaniem 1 popularnością.

S. p. W ładysław  F loryaóskl karyerę artystyczną 
rozpoczął w r. 1883 . Piękny głos jego zwrócił 
uwagę Bfer artystycznych Lw owa i młody śpiewak 
z amatora przerzucił się zupełnie na drogę karyery 
artystycznej. Zaangażowany do teatru lwowskiego 
śpiewał początkowo z wielkiem powodzen-em w  ope- 
reice, następnie rozpoczął próbować sił w partyach 
operowych, a uzupełniwszy swe studya za granicą 
stal się niebawem jednym z filarów opery polskiej 
we Lw ow ie. Śpiewał z wielkiem powodzeniem par- 
tye nie tylko w  polskich narodowych oparach, ale 
i w obcych, imponując pięknym metalem głosu, 
szeroką jego skalą i doskonałem wyszkoleniem.

Powołany w roku 1889  do Pragi do „Narodue- 
go Divaula“ był przez dziesięć lat z górą ozdobą 
i filarem opory czeskiej, przyswoiwszy sobie w y
bornie język czeski, i zdobył najgorętsze uznanie 
i sympa.yę pobratymców, za wyborne odtwarzanie 
partyj głównych w narodowych czeskich operach 
Smetany („D a lib o r " , „Prodana nevosta„) i innych 
kompozytorów. Największy sukces zdobył wszelako 
partyą. Otella, która mu zjednała szeroką popular
ność.

Powróciwszy do kraju, w yjeżdżał wielokrotnie do 
W arszawy na dłuższe lub krótsze odstępy czasu 
na gościnne występy, odbył tourneó artystyczne po 
Ameryce, wreszcie powrócił do rodzinnego Lwowa 
i tn objął stanowisko reżysera, występując od 
czasu do czasu w wybitniejszych partyach.

W  ostatnich latach zaczął podnnadać na zdrowiu 
co się widziało na głosie śpiewaka, aż wreszcie 
rnorcoa sercowa położ jła  kres jego życiu. L iczy ł 
lat 54.

Dla swych zalet towarzyskich niezmierniei łubia
ny, serdeczny i uczynny w stosunkach koleżeń
skich, pozostawia ś. p. Floryaiiski szczerym żal po 
sobie w Bzerokich ko^ch świata artystycznego.

otworzył Kaneeiarye a M a t R a  .
w Krakowie, przy ulicy Grodzkie] L. 8, II. p,

2909

OdjjowieOzialuy redaktor i wjaawca

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

' '  * - o d K l ‘35 za metr we wszel-

Jedwad Mi“ H S!
884 4 11 tychmiast.

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

ka wyleczenie mnie z ciężkiej m sj choroby skłał 
dam niniejszem Wielmożnemu Drowi Janowd L a n 
da u o w I, I. asystentowi Kliniki chorób nerwowych; 
z głębi serca najseiJeczniejsze podziękowanie.

3059 Samuel Braue z rodzma.

Co to jest Kajlepioi wypróbowane i
nif przez pierwsze powagi,

& j ukoteż przez tysiące pra- 
Ł ■’ i ktykujących lekarzy kra-
9  jowych i  zagranicznych,
L i . ,  i ■ ’ zalecone pożywienie dla

I • zdrowych i chorych na
katar kiszek dzieci i do

rosłych; posiada wysoka wartość odżywczą, 
sprzyja tworzeniu się mięsni i  kości, reguluje 
rawienie, a w użyciu jest tani. ■ 40 B 8

. żona inżyniera górniczego 
i właścicielka dóbr

po długich a ciężkich cieroieniach, opatrzona św 
Sakramentami, zasnęła w Panu w W  tdnin d.iia 

10 kwietnia b. r. w 31 rolzu życia. , ;
Eksportacya zwłok z głównego dworca kolei we Lwo* 
wie odbędzie się we czwartek 13 kwietnia b. r. o 
g. 10 rano na cmentarz Łyczakowski do grobowca; 
W smutku pogrążony mąż z rodziną zaprasza Kre

wnych i Żnajom-ch na ten żałobny obchód.
   i

Otwarty w Krakowie ulica Grodzka 1.14, II. p,

Łatriad tieitysty-czny
LEOPOLDA GOLDBERGERA

długoletniego asystenta Dra Syropa.
Godz. przyj. 9— 12, 3— 6.

2919 3 4 i

SPECYALISTA 21
CHOROB SaORiWCh i WENERYCZNYCH

lir J. Stopezański
b. Asystent KHniki chorób skórnyoh i weneryoznych. Uni
wersytetu Jagiellonssiego, ordynuje od 11— 12 i od 3—t 

Kraków, Szewska Nr 12. I. p.

usuwa flegmę, łagodzi 
kaszel, zn .koiu, wptywa 
na gios. Klinicznie po
lecony. — Można dostać 
wszędzie. 1272 lfl-20

Przeciw
katarowi,
kaszlowi,
chrypce

Zakład wodoleczniczy i sanato-yum specyalisty 
chorób nerwowych

Ltauika iwamlta. P R A Ż O N Y  R 1 Ź

lekki, smaczny, zdrowy, 
kilku minutowa przyprawa. 
Wszędz i e  aonabycia.

zaręczeni,
Rozwuóum

obuwia, bielizny, wełny, kfletonów, iiranek, płótna, 
chustek, halok, trjkotów, parasoli, krawatów, skar
petek, pończoch bez szw u, nie puszczaj ącycb po 35 hal. 
Kaftaników lętnich jp9 50 hal, mcjskich, i d micJkicd

Rynek 41, linia A-B
wejście, od ul,.śwjaua 2 Lciętrc
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Zguba
Broszkę brylantową zgnbiła p. Iza Ścibor Rylska 
w niedzielę 9 kwietnia. Oddawca otrzyma przy- 
należne wynagrodzenie, Kraków, Grand Hotel. 

_  3061 1 4

W  Poroninie
dom w ogrodzie do wynajęcia Itrb do 
sprzedania. Wiadomość Kraków, ulica 
Szewska 5, II p„ dizwi Nr. 24. J 3057 1 2

PM K sn ta
inteligentnego, postukuje się do fonra. 2ierw- 
Jzeństwe mują, którzy prec owali już w biurzo, 
Zgłoszenia Stanisław Ropski, Kraków, ulico 
Szewska 1. 26. 3060 1 2

LtółicyJ p w y g jt o w a w c iy c h

z robót ręcznyib
ło egzaminu wydziałowego z Hi grapy, udzie 
łają f&obowe, ratyncwane nauczycielki rooót. 
Wiaiomość: Pędzichów 1. 5, II n na prawo. 

3055 I 3

Jafe piec Saby, ulachi i torty
podają najlepiej: 

Cwierciakiewiazowa L. Jedyne prakty
czne przepisy konfitur, likierów, ma
rynat, ciast itp......................... kor. 3 20

Florentyi.a i Wanda. Praktyczne przepisy 
pieczenia ciast świątecznych kor. 1'20 

Makarewiczom Hoża. Pieczenie
c i a s t ......................................kor. 3'00

NoraowsKa Marta Piekarnia i cukier
nia  kor 3 20

Powyższe książki poleca i dostarcza: 
Uslęgaernia L iteracka  

KAROL K W A Ś N IE W S K I  
w Krakowie, Szewska il.

Na przesyłkę pocztowa n»leży dołączyć 
15 hal. za pobraniem Focztowem o 26 

hal. drożej. 2876 4 4

Dla dorosłych:
Embryologia, nauka o powstawaniu czło
wieka, napisał Sztaikwiilen. Cena 1 K. 
Główny skład w księgarni G ebethne
ra i Spółki, Kraków. 2805 7 10

Do sprzedania.
Garnitury mebli p'nszowycli, maszyny do szy
cia, umywalna i nocne szafki mahoniowe, 
biurko większa, różne szaty, toaleta i  lustrem 
stołki gojycKie, parawaaiki, rózek dziecięcy, 
•jeDro na 12 osób i im e  meble. — Najtaniej 
sprzedaje katolicki handel mebli używanych 
i rożnych rzeczy, ul. św. Jana 1. 14, sklep. 

2813 8 10

BAZiL?. sm raO W Y
ajneK 17, t y  przoc hodniej kamienicy, 

n i. E ia ck a  4. — poleca 
prawdziwy styryjski sok malinowy, wielki wy
bór ciastek Cabosa, począwszy już od 2 hal. 
do 50 hal., czekoladę KOfferlego łamaną, l/a kg. 
30 hal,, mnóstwo nowości w pisankach .  ba
rankach Wielkanocnych po cenacŁ bardzo ni- 
zkich. — -  — -------------2605 8 10

Fr. Eberta 
w Krakowie, ul. Floryańska 35.

.stacya kolei elektrycznej — poleca 
N u ty ,  libretta i wyciągi fortepianowe do naj
nowszych oper i operetek. N o w e  e d y c y e  
n u t  od .0 hal. począwszy, na fortepian lub 
skrzyce. P r z e w ; d n lk i  po wszyst mn mia
stach i krajacn od 60 bal. począwszy, I fa r iK i  
artystyczne i  widokówki. tS a z e ty  i pisma 

sportowe. 2683 4 10

Parter. uL Gołębia 1. 5, zar5z .,a u ura iut 
inny spokojny inten s dc wynajęcia. Wiado
mość u p. Girttlera od 1—3. Długa 10. Oglą
dać można od 11—1. 2796 10 10

Pożyczki
dla P, T. urzędników, w ogólności profesorów, 
nauczycieli, oficerów, adwokatów, netwryuezy, 
lekarzy, inżynierów, księży i straży skarb, od 
nadótr. za kondyktem i bez, załatwi i informa- 
cye w sprawie ubezpieczenia życia, udzieli: Re
prezentacja „ B e a m i e n  V e r e in i i “  Lwów, 
ni. Kopernika 28, II piętro. 28z6 5 13

T e l e g r a m y :  S k u w e lk a , d r a k ó w .  —  T e l e f o n  N p .  3 3 h .

N sm święta Wielkanoeue.
Kaw ior niesolony, K om ary, M ajonezy, Auspiki z ryb i drobiu, 
Pasztety z dziczyzny i sztrasburskie, GaCantyny i r >lady z drobiu, 
Szynki sw ojskie, pragskie i w estfalskie. Kapłony, Pulardy, Kwi
cz! ł,v faszerow ane, Jarząbki I PardwjjG lak łka tyrolskie i fran
cuskie, „Calwil5e“ , Owoce kandyzowane, francuskie, „Fruits 

assorties gla£’ es“ , Ananasy świeże i iv konserw ie.
Starą żytniówką -,Stornc5są“  i Siarką litewską, Smaczne wina 
w ęgierskie I francuskie, W ina szampańskie pierwszorzędnej

marki — poleca 2416 4 5

A. Hawełka w Krakowie
c. k . dostawca dworów

W U r z ą d z ę  c a ł e  z a s t a w y  ś w i ą t e c z n e .  
W y s y ł k i  p o c z t o w e  n a  p r o w l n c y ą  o u w r o t n i e .

m

PIWWOlT1
do pielęgnowania włosów
uznany jest na podstawie naukowych bauan

za bezprzecznie najlepszy środek do 
Wzmocnienia skóry na głowie i pobud 

zenia porostu włosów.
Cena za flakon 2.50 K. 
wystarczający na kilka 

mres;§cv.
2054 1 6

W  Biuro dla sćwiyów, praysłewycli
Jjr 5j?óflja z odp. ogr. w KraHowic, ulica SttsokńsKi 26, Telefon 20ś0
podaje projekty rentownych fabryk i opracowuje wyczerpujące exposć, 
obejmujące wysonosć potrzebnego kapitała zakładowego i obwodowe
go, jakotet techniczną i finansową kalknlacyę produkcyi. 3056 L 2

»0-Vl. A

A

k o s t k a  r o s o ł u  

w o ł o w e g o

S p ó łk i

oostp.rcza szybko i wygodnie filiżankę najlepszego rosołu wołowego. — Cena tylko

m

halerzy.
- wa

Do wynajęć d
2 i 3 pokoje z 2 kuchniami, łazienkami, _ przyn 
od 1 lipca, a zaraz p o k ó j  b a ’ ", llerJsI‘ 11 oso- 
ony, front., Radzi wiłłowska 8. Wiadomość na 
III p., drzwi XV., od godz. 2—4. 2833 3 3

«  mim
na niski procent, dla większego zakładu 
przemysłowego, lub na majątek ziemski, 

w krótkim czasie wyrobię.
Wiadomość w Krasowskiem Biurze 

Ogłoszeń, Kiaków, Karmelicka 15, par
ter, oficyny, między godz. 4— 6 po poł.

2925 3 3

Ea. potrój
udzielałabym systematy cznej nauki języ
ka francuskiego lub niemieckiego A. K. 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu ins. 

3006 2 3

®s»?ar K 4 łk a  R o ln ic z e g o
w  C z e r n i c h o w ie

ma do zbycia większy zapas bulionóv wotyL 
skich, po cenie 7 K za zaliczką. 2861 4 5

* :o n  a kImperial
* koron D r—

** koron 14-50 
*** koron 17-— 

za 5-kg. baryłtczkę (około 4 litrów) wy
syła pocztą za zaliczką oplatnie do 
wszystkich miejscowości. 2032 10 20 

u. Maiki, Capodlstrla.

•jo wynajęcia
zaraz lab od 1 maja- dwa Dokoje, przi .poL„j 
i kuchnia na parterze, słoneczne, przj u) Ko
pernika 1. 10 w Podgórzu. 2855 2 3

-JLiiisroH
Bruksela

1 9 1 0 :

G ran d
P r ix

1621 3 3

zachwycający, łndząco jak naturalny zapach świeżego bzu 
Krople kwiecia bez alkoholu w latarni morskiej. 

Wystarcza atom Cena 4’— K.

Jerzy BraFe, Podmokły n. Ł.

Ogłoszenie licytacji
1 -g o  m a ja  1911 i  dna nasifjpm jłcia.

2962 1 3

Rarlkl
itniificinn

P o ls k ic h  M a la r z y
w wielkim wyborze n a j t a n i e j  

i ► poleca 2662 4 0

f  Handel MilnBflfflsro
j  M ó w ,  Długu 4, ohok opieki.

& g iG 2 » - g n i c .

Mam zaszczyt donieść, iż mój

Mik 9ii3 YW MÓD
istniejący od lat 30 przy ul. H ory- 
ańskiej L 13, przeniosłam do tego 
samegb domu na I. piętro w ofi
cynie, zaopatrzywszy ta&owy bogato 
m najświeższe modele wiedeńskie 
i paryskie, otrzymując stale na skła- 
0 sie ■■ ielki wybór przyborow modmar- 
skich, jateteż krepy angielskiej.

iimejsz^wszy przez zmianę lokalu 
w zmeznej uii^rze wydatki, jestem w 
możności obecnie sprzedawać znany 
mój towar doborowy po znacznie zni- 
Żonych Cenachj zadi^walma jąc się jak 
najskromniejszym zyskiem. 285a a 10 

Polecam się przeto nadal łaskawej 
pamięci, z poważaniem

Łsoaora Wc'sslitz.

SiS ̂ ysteSfiwa
przeciw nierzchnieniu i pękaniu naskórl L, usuwa crer- 
— wonońć rąk, nadaje białość i aksamitu? miękkość..— 

Tuba 50 balg.‘2y. 1735 8 0

Sm  IlMtewta
rraków, Sukiennice 2G. Lwów, Sykste^skif 25.

.u liia !
Geiitraine Towarzystwo Handlowa w Krateia
poleca: Mąkę suchą i wydatną, drożdżo wiedeńskie, masło deserowe : kuchenne, 
wszelkie towary kolonialne, wódki i likiery z pierwszorzędnych fabryk, wina 
węgierskie i austryackie, szynki i kiełbasę wiejską po cenach najniższych 
z odpowiednim opustem. 2801 8 10

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, iż w  tutejszym

Z A K Ł A D Z IE  P O Ż Y C Z K O W Y M
i>TA. 2LP 3 T A W Y  R U C H O M E

K O S Z T O W N O Ś C I
w  zlo cie, sre b rze  1 d ro gich  kam ieniach

a mianowicie: N ia 42 .3 8 8  z r. 1907 , 14.868J 14 .874 , 15.114 , 15 .871 , 
16 .420 , 16 .619 , 16 .620 , 17 .064 , 17 .065 , 19 .332 , 20 .751 , 29 .467 ,
25 .571 , 26 .173 , 27 .082 , 29 .684 , 2 9 .749 , 3 L 1 1 9 , 33 .080 , 36 .868 ,
3 9 .282 , 39 .453 , 4 3 .2 7 2 , 44 .5S 8  z r. 1908., 394 , 3 .867 , 14 .307 ,
15 .500 , 16 .056 , 16 .058 , 16 .060 , 16 .538 , 16 .539 , 16 .595 , 16 .598 ,
16 .599 , 16 .744 , 16. 981,  17 .344 , 17 .345 , 1 7 .346 , 17 .347 , 18 .783 ,
18 .784 , 20 .608 , 20 .785 , 27 .788 , 28 .545 , 30 .015 , 30 .054 , 34 .988 ,
35 .222 , oraz od Nra 38 .8 2 0  do Nru 4 6 .5 6 7  z r. ^ O g  i od N ni 1 do, 
Nru 14 .713  z r. 1910  t. j. « * o  i  n i a  i l O - g o  k w l s f n l a  1 9 1 0  
r o k u  w ł ą c z n i e  —  L i a d z i e i  u b r a n i a ,  b i e l i z n a ,  d y 
w a n y ,  m a r . z y t i y  d o  s z y c i a ,  r o w e r y ,  b r o ń  m y ś l i . ® *  
s k a r a p a r a t y  f o t o g r a f & s z n e ,  r e i s z e l g i ,  o  w a z y
i  k s i ą i l t i ,  a mianowicie Nr 11.431 z r. 1909, Nr 1.015 i od Nru 
6 .6 5 4  do Nru 14 .922  z r. 1910 t. j. d o  d n i a  3 1  p a ź d z i e r 
n i k a  1 9 1 0  r .  włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani pro
longowane, stosownie do §  22 Statutu, zostaną sprzeaane najwięcej dają
cemu w drodze publiczne licytacyi, która odbędz-e się d n i a  1  m a j a  
1 9 1 1  r o k u  i  d n i  n a s t ^ ’_ m y c b  o godfinie 9 y 2 przed południem

p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  Ł .  1 5 .

W zywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi d o  d u i a  S 9  k w i e t n i a  1 9 1 1  r .  włącznie 

pospieszyły z  wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

HOTEL SANS-SOUCI
L w ó w , S z a fn b c b y  5  ( r ó g  S y k s t u ś k ie j)

w  centrum miasta, z wszelkiem; wygodami podiug 
nowoczesnych wymogów urządzony.

Pedantyczna czystość. 5 Ceny um iarkowane.

107123 o H e n ry k  Ki u ifnuan, właścicieL

Prpdiie rosyjsltis otay ipow

są najlepsza iu świacie!

Prawdziwe
tylko

ze znakiem 
gwiazdy 1918 12 0

Wyłączna sprzedaż: H e r m a n n  M f i r s c h ,  W i e d e ń ,  W j / s .

. P o i i R o e n i k
z mindlu artykułów religijnych i papie
rowych, władający językiem niemieckim, 
znajazie umieszczenie. E. M. 14. poste 
restante Kranów. 2998 3 3

Nadzwyczajnie dodatnio i szybko

o a m ^ a d z a  p ł e ć i z a -  
p o b l e f f a  ł y s i n i e

nowy ang. fluid kosmetyczny
„Noyoca“  302i 3 8

Flakon i  kor. Prospekt 6ratis wysyła 
gen. 7ast. kosm. ,Ostoja“ , Kraków, ul. 
tatorego i. Sprzedaż na Kraków, S. Kar- 

liństi, Snk.ennice 27.

DosprzMa
2 duże, eleganckie, blaszane łćżka i  podwój- 
nem; matferajami i 2 nachtkastiami, n'ica św. 
Krzyża 3, I piętro. 3020 3 3

trói-lo taniości.
Nadszedł wielki transport jabłek smo
łowych i kuchennych po cenach niskich. 
Fejihs Dziuzrasłsi, Buły Rynek, 
pod zielonym parasolem. 3040 2 s

z mi1 i poKom
krebnia, z komfortem, zaraz lub . d l  maja, 
oraz 3 pokoje, knchnia od 1 czerwca lub 1 'ipca 
do wynajęcia. Kołłątaja 9. Wiadomość ul. Dietla 
53, parter na prawo od godz. 1—3. 1 3022 2 10

rozumiejącego także po pol- 
1 . skn potrzeba do konwersa
c ji  dla młodej panny władającej dość bicąle 
tym językiem. Zgłobzenia pod „M ło d w S ć *  
poste rest. K raków . L 3024 2 3

Zdolny rysownik
z kilkuletnią praktykądradowlaną, ewentualnie 
kierownik badowy z dłuższą d aktyką, znajdzie 
zaraz miejsce w biurze J. Fakiesa i W. Krzy
żanowskiego w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 

3033 2 5

wyzn, mojż., obznajomiony gruntownie z bu- 
cnaiteryą. tnazież z korespondencyą polską, nie
miecka, francuską, angieiską, i włoską, zajmu
jący posadę v Szwajcaryi. pragnąc wrócić do 
kftiju, szuka odpowieuniej posady. „Ptlrk 3 0 ‘ 
poste restante Si-akUmf. 3010 3 3

txKX>oo<x>;xx>^txy'?xxxxx>‘

nmwa całkowicie w przeciągv 7 dni

‘MricrMe lira CMolfa.
Najlepszy nieszkodliwy środek do utray- jg 

a  mania czystości i upiększeń'*! cery. — 
j5 Fr-.wdziwj tylko _ w oryginał, słoikach,

, których opakowanie zaopatrzone jest za- 
?5 rejestrowanym znakiem ochronnym,
X Cena K. 160, odpowiednie mydło 70 h.
5  Główne składy w Krakowie : Wiktor 
X  Redyk, apt, pod barankiem; K. kartu ań y?

8k I Sp. ant. pod złotym słoniem. Ficder, K 
^  apt. ul. Karmelicka 23. Sklidy próci togo S  

we wszystkich aptekach i drogueryach. jJ

x x x x x r  OOOOC«iT XM>3«KXXXX>0<X>.
2105 9 25

tBiuini "jjsjiam darmo i oplatnie!

‘ ł s B iC n t m  .  I b a H A f l ó  każdy sili się, by sobie i odwiedzającym go uprzyjemnić ( ^as — 
i l § l  d *  1I 0  w l 6 I H a n U l . I l U 3  n a d je  się kn temu najlepiej gramofon z piszącym aniołkiem 

i płyty dotyczące. Aparaty najnowszy ch i ulepszonych typów i najnowsze zdjęcia otizymać można wyłącznie u fum y;

lwów ińYPP lUFPf ̂ .r'PO kwaków
ul Sykstuska2.Tel.1560 p " " i ' f  S f i  w S f& ś M m w iś ir f E a  ul. Grodzka 71. Tal 1241
Proszę skład mój rwiedzić i przekonać się, ie  rzeczywiście przewyższa .ażdą reklamę. — B e a o n s t r i c y  -®z 
przymnsn knpna. Cenniki darmo i opłatnie. — U lgi w spłatacl ratalnych — P rzerób k a  tathefonó na grauno- 
tony. Wszelkie płyty prócz marki aniołek piszący po K 2. — Gramofon mcsiiowy z 10 płytami K oO. — Naj- 
nowsze zdjąoifa Oj uych śpiewaki « profesorów MYSZUOII kSSZKI wzbogaciły uasz reperłoar.

„ G R A M O F O N "  
Demonstruj bet przymusu hupnel

O
o
ir
tr

C z y

GORSET
10

lub

' 50 K
kosztuje, jest każdy 
dla siebie p ra w - 

ńziwetn .

arcydziełem
S Z T U K I  K fO J U

bezkonhu-
tenctlnojo

ATELIER
co się kyczY fa
sonu i cen, - -

fpecy 'ista gorsetów

5fsrnaark ̂ lessu
K i  G r o d z k a  4 .

^AM fAĆn na miarę wykonywa się 
” Ui ó C iy  szybko i jak najtaniej. - -
Proszę żądać nowego luksusowego 
katalogu gratis i franko. 1669 16 30

Filie: L w ó w ,  o l. Jagiellońska 7 i ul. Halicka 13. 
l i d f  stycznia 1911 r. W ic u e n ,  nl. Maria!i!lf 51.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, uf. Jagiellońska 10. Ezodca drukarni L. K Górski


